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Bunl Czechow 
ftrzeciw Niemcom 
tonionstraeje antyniemieckie w Mor. Ostrawie. — Żołnierze niemieccy 
Wyrzucani z kawiarń. — Masowe aresztowania nauczycieli Czechów 
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Bogumln, 25 maja. 
5°S2ą. ITT Z Morawskiej Ostrawy do. 
va">"iak- 8 2 e b r a n i a czeskiego „So-

|"e odbywało się wczoraj w ka-
y< Wś,ł t r a " w Morawskiej Ostra-
h * i c h i? d o l o k a l u 6-ciu żołnierzy nie 
«vvaei"» którzy usiedli przy stoliku i w 
?Na fcU 2 a ż a d a l i o d orkiestry, aby 
/J6"oiecki n 0 1 1 narodowo-socjalistyczny 
fi lestovJ |! r 2 : cciwko tej prowokacji za-
* °óika C 2 e s c Y sokoli. Wywiązała 

K S0Knt T W c z a s i e k l ó r e i 
I NmM W Y R Z U C I L I ŻOŁNIERZY 
Nen R E C K I C H Z KAWIARNI. 
,,lbii a l k i e r z y , spadając ze schodów, 

J °̂ s*pital ^ ° W ł * * z 0 s l a ł przewiezio-

Bogumin, 25 maja. 
Z Morawskiej Ostrawy do-
konsekwencji demonstracji 

§ « 1 * Mławskiej Ostrawie z okazji 
J A I A J : 1 " ' "GESTAPO" ARESZTO-

Ci*K S 1 CZESKICH. 

O : * 

ARESZTO 
16-tu NAU-

I * l (k>l aj Trzech nauczy-
^ H U Ą ^ °statniej chwili zbiec na 

i i 
i 

Praga, 25 maja. 
(Pat) — W żydowskiej dzielnicy w 

Pradze nastąpił dziś wieczorem w jed
nym z domów w pobliżu synagogi, wy
buch petardy. Na skutek wybuchu ka
mienica została zdemolowana, a dwie 
osoby zostały ranne. 

Na uwagą zasługuje fakt, że aczkol
wiek wypadki podobne mnożą się w 
Pradze od dłuższego czasu, śledztwo nie 
wykryło dotychczas sprawców zama
chów petardowych. * 

Praga, 25 maja. 
(Pat) — Komitet wspólnoty narodo

wej 
ZŁOŻYŁ DZIŚ PROTEKTOROWI RZE
SZY PROTEST PRZECIWKO METO

DOM CENZURY NIEMIECKIEJ 
w sprawach czeskiego życia kulturalne* 
go i artystycznego, 

W proteście swym komitet wspólno
ty narodowej zwraca uwagą na oświad
czenia oficjalnych czynników niemiec
kich, gwarantujące narodowi czeskiemu 
swobodny rozwój życia narodowego i 
kulturalnego i domaga się zmiany do
tychczasowego postępowania cenzury 

Robotnicy czescy „przesiedleni" do Niemiec 
nie mogą już wrócić do swej ojczyzny 

BERLIN, 25 mała. 
(PAT) W kołach obserwatorów zagranicznych zwracają ostatnio uwagą 

na przesiedlanie do Rzeszy licznych robotników czeskich. Liczby przesiedlo
nych nie można narazle określić. Wynosi ona w każdym razie kilkanaście ty
sięcy osób. Robotnicy czescy zatrudnieni są w KHonki nad przebudowa miasta, 
które stać się ma reprezentacyjnym, wojennym portem Rzeszy, następnie w za
kładach Herman Goering w Salzgitter oraz w fabryce samochodów KDF w 
Fallerslebe. Robotnikom pragnącym wrócić do Czech i Moraw czynione są po
ważne trudności. 

niemieckiej. W szczególności domaga się 
on odwołania zakazu umieszczania w 
oknach wystawowych księgarń d*.iel 
czeskich klasyków, dalej odwołania skrę 
ślenia przez cenzurę niemiecką ze spisu 
lektury szkolnej dzieł autorów czeskich, 
piszących w duchu patriotycznym oraz 
odwołania zakazu śpiewania niektórych 
pieśni narodowych. 

Praga, 25 maja. 
(Pat) — Do Pragi przybył szef policji 

porządkowej protektoratu Rzeszy gen. 
von Kamptz. Dziś został on przyjęty 
przez prezydenta Hachę na audiencji. 

E X P R E S S 
W I E C Z O R N Y 

podaje o godz. 12 w południe 

n a j n o w s z e 

wiadomości 

p o l i t y c z n e 

stąpi 6 czerwca, — Narady sztabów generalnych trzech państw. — 
Angielski min. wojny, Belisha, udać się ma do Moskwy 

LONDYN. 25 maja. 
DrV«."ier d o " o s l , że tekst wczo-

S i > kole r r a - Chamberlaina, złożo-
^itJ^o . ^ ^niiu w sprawie rokowań 
H a ^ l e e ° w i e c k i c h został wręczony 

K ' ^ o r h . y l e c k i e i ' a jednocześnie 
M D E V I I y i s k I w Moskwie 
Ni- 1 W n Ä ^ C " ZAKOMUNIKO 
S Vfe h ? ° W l SOWIECKIEMU. 
C ' Dronn, y , 3 s k i e ' b c d a c e odpowie-
° C wvś,0

 y c i o sowieckie z 15 maja, 
ncburir nnr»7ro Hl7_ V c *ną. d o Moskwy pocztą dy 

¡ ? ¿ J * Í ) i f t r . LONDYN, 25 maja. 
SidoraTu d Halifax wystosował do 

w Moskwie 
udzieleniu so-

zagra-

i J ^ t y k ^ ' V 0 " ' C o d° i s t o t y Propo-
l h S ä ! c u T e k s t ty* p r °p° z y 

2*1 K ' " 3 1 iv ł a n y do Moskwy w spo 
^ JhUA. " ICCO n ń / n i o ! a l h n w i e n 

• 'e, J 1 y J = » I C K U 

S > Wv '"."sariatowl spraw 
&ŁStviJS" , e ń 'Co do Istoty 

S N 

wany przez Francję. Ale niezależnie od|nerów (Anglii, Francji 
tego posunięcia, które opóźnia formalne 
przedłożenie tekstu projektu brytyjskie
go w Moskwie o dwa lub trzy dni, rząd 
brytyjski uważa za wskazane udzielić 
już obecnie rządowi sowieckiemu wy
jaśnień co do istoty tego projektu z my
ślą, że ułatwi to MołotowowI zajęcie 
właściwego stanowiska wobec tych ro
kowali. 

Korespondent dyplomatyczny Reute
ra dowiaduje się z kół dobrze poinfor
mowanych, że brytyjskie propozycje, 
wystosowane do rządu sowieckiego, 
streszczają się w trzech następujących 
punktach: 

D Zawarcie paktu wzajemnej pomo
cy, który będzie działał w A v y p a d k u 
bezpośredniej agresji na terytoria euro-
pejskio 'jednego z trzech partnerów. 
Przed zawarciem formalnego układu na 

Visk" , l i 0 C o D ó * n i e i « albowiemjstąpi trójstronna deklaracja, obowlązu 
t "iCj 1 Pragnie najpierw uzgod- i lącn w okresie przejściowym. 

" " C I I S I p , r ° i e k t « brytyjskiego z rzą 2) W wypadku bezpośredniej agresji 
^Sta^!" J A K ' aby móc projekt 

a w ' ć Moskwie, jako aprobo-

Sowletów), u- wojny Hore Belisha, pierwszym lordem 
kład przewiduje konsultację I odpowied-' admiralicji lordem Stanhope, ministrem 
nie zarządzenia w koniecznym zakresie.; lotnictwa sir Kingsley Wood i ministrem 

na terytorium jednego z państw, które 

Zagadnienie, które państwa będą objęte' 
tą łączną gwarancja jest problemem, któ 
ry będzie musiał bvć jeszcze przedysku
towany. KONIECZNYM WARUNKIEM 
DZIAŁANIA T E J GWARANCJI J E S T 
OPÓR ZE STRONY OFIARY ATAKU. 

3) Celem zapewnienia jak najskutecz
niejszej współpracy pomiędzy siłami 
zbrojnymi trzech państw w powietrzu, 
na ladzie i na morzu w wypadku agresji 
projekt brytyjski przewiduje 
KONSULTACJE SZTABÓW GENE
RALNYCH PARTNERÓW UKŁADU. 

Jak w tutejszych kołach politycznych 
zaznaczają, informacje te są luźnym od
daniem (reścl propozycyj angielskich, 
które w pewnych punktach mają nieco 
odbiegać od podanych powyżej zasad. 

Rząd polski ma być poinformowany 
o treści propozycyj angielskich. 

Lord Halifax odbył dziś przed połud
niem dłuższe narady z ministrami resor-

otrzyma łączna gwarancję trzech part- tów obrony, a mianowicie z ministrem dzień 6 czerwca. 

koordynacji obrony lordem Chatfieldem. 
Narada ta dotyczyła . militarnej strony 
propozycji brytyjskiej wobec Sowietów. 
W toku tej narady omówiona była rów
nież sytuacja militarna Polski. Polska, 
jak wiadomo, posiada bilateralne ukła
dy z Francją I Anglią, z Sowietami ?aś 
posiada pakt o nieagresji, co okreśia jej 
stanowisko do prowadzonych rokowań 
anglelsko-francusko-sowicckich. 

PARYŻ, 25 maja. 
(PAT) „Le Jour" w korespondenci) z 

Londynu podaje pogłoskę o zamierzonej 
rzekomo podróży ministra wojny. Hore 
Belisha, do Moskwy, dokąd miałby slą 
udać w towarzystwie ekspertów mini
sterstwa wojny. 

PARYŻ, 25 mala. 
(United Press) Rządy francuski i an

gielski postanowiły dziś zaproponować 
jako datę podpisania układu z Rosją 
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WŁOCHY I NIEMCY NIE WYTRZYMAJĄ B 
nawet przez rok.—Mocarstwa zachodnie są znacznie silniejsze, n i ż w 1914 w 

Paryż, 25 maja: 
(PAT) „Grlngoire" ogłasza artykuł 

b. premiera Tardieu, porównywujący si 
ły bloku demokratycznego 1 państw osi. 

Po szczegółowe] analizie danych cha 
rakteryzujących wojskowy potencjał 
obu bloków, Tardieu dochodzi do wnio 
sku, że państwa demokratyczne są sil
niejsze od swych ewentualnych prze
ciwników, silniejsze znacznie niż to mia 
ło miejsce w r. 1914. Przewaga tinanso 
wa jest poprostu druzgocąca. Przy obec 
nym stanie swych finansów, opartych 
na kuglarstwle i inkwizycji fiskalnej, 
NIEMCY 1 WŁOCHY NIE MOGĄ PRO
WADZIĆ WOJNY NAWET PRZEZ 

ROK. 
Przewaga państw demokratycznych, 

Jeżeli chodzi o zaopatrzenie w żywność 
surowce i broń, Jest również poważna. 
Niemcy wprawdzie przez zabór Czech, 
Moraw I Słowacji polepszyły swą sy
tuacje pod tym względem, ale Italia po
została daleko za nimi w tyle. 
WYŻSZOŚĆ FRANCUSKO - BRYTYJ 
SKA W SPOSÓB OCZYWISTY UJAW 
NIA SIE W DZIEDZINIE SIŁ MORS
KICH, KTÓRE PANUJĄ NAD OBOMA 
WROTAMI MORZA ŚRÓDZIEMNEGO. 

Cóż z tego — pisze Tardieu — że Ita 
Ha zamknie Adriatyk, ale reszta?... 

Premier Chamberlain 
wygłosi dziś przemówienie 

Londyn, 25 maja. 
(Pat) — Chamberlain wyjechał dzisiaj 

rano do Edinburghu, gdzie ma wygłosić 
przemówienie na zgromadzeniu Kościoła 
Szkockiego. 

Premier brytyjski, któremu towarzy
szy małżonka, powróci do Londynu jutro 
wieczorem. 

Cały półwysep Apeniński będzie A poza tym armia francuska z 
przecież pod obstrzałem floty nleprzy- Maginota i angielska oparta 
jaclelskiej. 1 wszechnej służbie wojskowej, 

linia 
na po-, 
kończy 

Tarcia wśród socjalistów francuskich 
C X U D O F D Z I E C L O R O I Ł O M U ? 

Paryż, 25 maja. 
(Pat) W czasie Zielonych Świątek 

zbierze się w Nantes kongres francuskiej 
partii socjalistycznej S. F. I. O. O., któ
ry budzi wielkie zainteresowanie w ko
łach politycznych ze względu na oczeki
wane starcie dwóch tendencyj, a miano
wicie tendencji, reprezentowanej przez 
b. premiera Bluma oraz reprezentowanej 
prziez generalnego sekretarza stronnic
twa L. Paul Faure'a. 

Scysje w łonie francuskiej partii so
cjalistycznej, datujące się właściwie od 
czasów fiaska eksperymentu frontu lu
dowego, sięgają tak głęboko, że ";oła po 
lityczne nie wykluczają nawet możliwo
ści jakiegoś rozłamu. Głównym punktem 
spornym są przede wszystkim kwestie 

charakteru międzynarodowego. 
Były premier Blum, którego popiera 

szereg wybitnych działaczy partyjnych, 
głównie starszej generacji z b. ministra
mi Lebas, Dormoy, Monaet, oraz prze-
wódca skrajnego skrzydła Żyromskł, 
stoi na stanowisku konieczności organi
zacji państw pokojowych przeciw ewen
tualnym napastnikom. Tendencja ta nie 
wyklucza nawet możliwości wojny i sta
ra się podporządkować tym przesłankom 
politykę partii zarówno w dziedzinie za
granicznej, jak i wewnętrznej. 

Paul Faure, za któr>m słoi szereg 
młodszych działaczy, żywi jeszcze na
dzieję, na rozwiązanie obecnej sytuacji 
międzynarodowej przez ustępstwa gospo
darcze dla Niemiec czy Włoch. 

Obrady najwyższej rady ZSRR 
N O Ł O L O W W Y G Ł O S I U R A E E I N R A Ó W I E B I A © 

Tardieu, są bez porównania ' ^ L I I I I 1 

gotowane do walki niż w P«"zCU 

wielkiej wojny. „I, 
Berlin, 25 ijfr 

(PAT) Podane przez N i e " 1 ' ^ 
Biuro Informacyjne cyfry doty c z a

 f i 

mieckiego handlu zagranicznego 
kwiecień r. b. wykazują ^nVnl^' 

OLBRZYMI SPADEK P R Z y W 2 0 V 
wobec czego w kwietniu wystflP' f 0 , 
wet dodatnie saldo bilansu hand'o> ,c I 

Zaznaczyć należy, że statystykai» , 
niowa obejmuje całą wielka p * J 
więc łącznie Już nawet z KłaJpefl* 

Import wyniósł w tym okresie |(1 

dwie 402,6 miln. rm. wobec 51M a 
rm. w marcu r. b. Zaznaczyć ' ia%,V 
w poprzednich miesiącach prz^JJ-orł 
był Jeszcze znacznie większy. Z*U> 
wyniósł 437,7 miln. rm., był wlec J 
nie mniejszy niż w marcu kleay 
niósł 489,0 miln. rm. . ,„,. 

Charakterystyczne Jest, że «a' ^ 
szy spadek wykazały w kwietniu« y 
ty Rzeszy z krajami europejskim'- i 0 

czym zaznaczyć należy, że ckspu. * 
Stanów Zjedn T ^ W N wziy' 

Do wynajęcia 
l a m e 

„ K A R P A T Y " 
peliui •-LACJA obsługi, konserwacja wozu, paliwo 
i oleje NA miejscu, woda, powietrze, centralne 
OGRZEWANIE. W ŁODZI. AL. KOŚCIUSZKI 41. 

CZYNNE OD 1 czerwca 1939 r. 
ZGŁOSZENIA: Gdańska 42. Tel. 214-69 

Moskwa, 25 maja. 
(Pat) Dziś, o godz. 14-ej została otwar

ta trzecia sesja najwyższej rady ZSRR. 
Na sesji rady związkowej przewodniczył 
Andrejew, a na sesji narodowości Szwer-
nik. Obie Jzby przyjęły następujący po
rządek dzienny: budżet zwyżkowy na 
rok 1939, utworzenie dwóch nowych ko
misariatów: transportu samochodowego 
i budowy obiektów przemysłowych, za-
twerdzenie dekretów (ukazów), wyda
nych w okresie pomiędzy sesjami. 

Na wieczornym łącznym posiedzeniu 
obu izb, komisarz finansów ZSRR, Zic-
row, przedstawił projekt budżetu na rok 
1939. Dochody projektowane są w sumie 
155.607 milionów rb., a rozchody 154.957 
milionów, co w porównaniu z budżetem 
ubiegłego roku, stanowi wzrost o prze
szło 25 procent. Dwie trzecie budżetu 
pójść ma na finansowanie gospodarki na 
rodowej, oraz na ubezpieczenia społecz
ne. — Budżet wojskowy został zaprojek
towany w wysokości 40.889 milionów rb. 
(budżet wojskowy w ubiegłym roku wy
nosił 27 miliardów rb.) HI ¿1 NUNARAOW M.J. ze 

Krytykując działalność poszczegól- budżetem. 

nych resortów, Zierow stwierdził, że nie 
które z nich przynoszą duże straty wsku 
tek złego gospodarowania, np. przemysł 
ciężki przyniósł w ubiegłym roku 153 mi
liony rb. strat. 

Przy omawianiu pozycyj dochodowych 
referent wskazał, iż dochód z pożyczek 
w roku bieżącym został preliminowany 
na sumę przeszło 5 miliardów rb. prze
widuje się również wzrost wpływów do 
kas oszczędności w miliardy rb, 

Dyskusja nad projektem budżetu roz
pocznie się jutro. 

Na ławach rządowych obecni byli 
wszyscy członkowi* rządu oraz Politbiu-
ra. Stalin zjawił się dopiero na wieczor
nym — łącznym posiedzeniu. 

Litwinow obecny był na wszystkich 
dzisiejszych posiedzeniach, zajmując 
miejsce na ławie deputowanych, Jeżów, 
który również jest deputowanym, nie 
był obecny. 

Brak na porządku' dziennym expose 
Mołotowa wywołał wśród dziennikarzy 
rozczarowanie, przypuszczają tu jednak, 
że Molotow zabierze glos w dyskusji nad 

przejściowo w*-- t 0-
związku z masowymi w y s y ł k a * ' > 
duktów niemieckich — w oczekij ( a 

na wejście w życie podwyższonym p C. 
wek celnych. Gdyby 

więc nic te .,c 
c/ainy moment, liczby wywozu " | v 

kiego byłyby Jeszcze mniejsze. 

P O T Y C Z K A RZĄCM « ¿ 1 . 
południewo-afry kańskiej < 

w ciągu 15 minut 
Londyn, 

(Pat) 
skrypcji 3 i pół proc. P ^ ^ ^ I M * -
finasowama obrony 1 robot P j u d r t P ] 5 

Z D A R Z E N I A I TUDMTE 

Niekoronowany król parlamentu brytyjskiego 
„Speaker ' 1 , j e go przywileje i obowiązki 

Londyn, 25 maja. 
— Kariera brytyjskiego polityka pro

wadzi tylko poprzez kilka szeregów ła
wek — od ostatniej do pierwszej — po
wiedział kiedyś pewien dowcipny mów
ca Izby Gmin. Chciał on tym samym 
równocześnie stłumić bunt „siedzących 
z tyłu", którzy narzekali, iż ich się od
pycha. Czcigodni członkowie parlamen
tu, zresztą, sami sobie poradzili: na znak 
protestu zajęli poprostu trybuny dla pu
bliczności, twierdząc, iż stamtąd lepiej 
będą mogli śledzić tok pertraktacji. Nie 
pomyśleli, oczywiście, o tym, iż swym 
postępowaniem wywołają niezwykłe 
zajście. 

Zgodnie z prastarym prawem, dla pań 
przeznaczona jest specjalna trybuna, od
dzielona kratami od trybuny widzów 
Protestujące członkinie parlamentu usi
łowały zignorować to rozporządzenie, 
lecz urzędnicy zabronili im kategorycz 
nie przejścia na trybuny mężczyzn. Do 
szfo do głośnego skandalu i gdy deputo
wani wrócili znowu ze swych „gościn
nych występów, jako słuchacze"' na 
swoje ławki, pierwszym ich czynem by-
'ib losowanie za zniesieniem „trybun 
ł\pań". Tak w roku 1927 padła prze
groda między męskimi i żeńskimi człon
kami parlamentu. 

W bieżącym roku w Izbie Gmin mia

ły miejsce dość burzliwe posiedzenia, 
lecz czytelnicy oficjalnych protokulów 
niczego prawie o nich się nie dowiedzie
li. Bowiem zadaniem mr. Parra. redak
tora niebieskich zeszytów „Official Re-
ports" jest wyrzucanie ze sprawozdań 
parlamentarnych wszelkich nieparla
mentarnych wyrażeń. Przed kilkoma 
laty jakiś oburzony delegat ludowy 
skradł „speakerowi" jego słynny mło
tek, którego uderzenia mają zagłuszać 
zbyt burzliwe debaty. Podczas gdy 
wszystkie gazety londyńskie szczegóło
wo rozpisywały się o tym zajściu, w 
protokułe oficjalnym ukazało się jedynie 
kilka krótkich, lakonicznych wierszy. 

Tak więc Izba Gmin w dalszym cią
gu z powodzeniem stara się utrzymać 
godność 1 spokój parlamentarnych po 
siedzeń dawnych i spokojniejszych wie
ków. Kurierzy, którzy stwarzają łącz 
pość między Izbą Gmin a Izba. Lordów, 
wciąż jeszcze noszą czarne fraki i złote 
łańcuchy urzędowe, posiedzenia parla
mentu otwiera się ciągle jeszcze trądy 
cyjnym ceremoniałem z epoki Tudorów, 
lecz w ramach tej surowej tradycji po
ruszają się dziś ludzie, którzy usiłują 
przełamać owe przestarzałe formy przc-

1 szłości, choć czynią to trwożliwie i lęk-
I llwle 

] dzeniami.Izby Gmin i którego rozporzą
dzenia wykonują bez sprzeciwu 615 de
putowanych, niezależnie od swej pozy
cji, temperamentu i chęci oponowania — 
jest skromny i bezpretensjonalny. Na 
żywa on się „Mr. Speaker", pan mów 
ca. Lecz za tym pozornie nic nie zna 
czącym tytułem, kryje się niezrównana 
władza. 

Jedynie arcybiskup Cantcrbury i pre
mier mają pierwszeństwo przed nim. 
Wszystkie honory, jakich parlamentarna 
Anglia może udzielić, jednoczą się w je 
go osobie. Wybiera go się na czas trwa 
nia okresu legislatury i nie wolno go 
usunąć ze stanowiska. W czasie swe
go urzędowania Speaker otrzymuje ro
czną pensję w wysokości toOO funtów, 
a równocześnie ma do dyspozycji naj
piękniejsze i największe mieszkanie pry
watne w Londynie. Znajduje się ono w 
budynku Parlamentu I jego wspaniałe, 
obszerne tarasy prowadzą aż do Ta
mizy. 

Podczas wielkich uroczystości Spea
ker wyjeżdża w karecie państwowej, 
przeznaczonej dla mówcy i pochodzącej 
jeszcze z XVII wieku. Posiedzeniom Iz
by Gmin przewodniczy on w czarnym 
talarze, w spodniach po kolana z czar
nego jedwabiu oraz w białej peruce 

i Przed jego fotelem, podwyższonym w 

emitowaną przez rząd unii P " * " ^ ^ 
afrykańskiej. Cala emis;a, wya \p > 
miln. funtów została pokryta w ' A 

minut. ^NICO® 

K I N 0 C A S 8 N O P O C Z ' 4 

KONCERT GRY AKTORSKIEJ , . CILL^ 

lOfiN M A R O A R E J ^ f l 

[RAWFORD K ? I 
w pięknym Illni;e mlł03liym P- *• nmfiM 

C H W I L A P O * U A ? . 

DZIŚ O B . 12 I 2 Ccny od g? 
2 P O R A N K I V *\Z^fr 

— a0^Z^< 
cli op°S siedzenia. Czyn ten wy 

oburzenie, zarówno na Iaw <. r Zado v U
w» 

ak i w szeregach par«Jw woln° en-

i / 

rodzaju tronu leży złote berło, jako 
symbol jego władzy urzędowej. 

O to berło doszło, zresztą, przed kil 
koma laty do zajścia, które miało bar
dzo przykre następstwa. Pewien mło 
dy członek Labour Party odważył się 

Tytuł człowieka, który kieruje posie- dla żartów schować berło podczas po-

Młodemu deputowanemu n'C L A 

ło więcej wejść do budynku V 
tarnego i jego kandydatury 
wiono już po raz drugi. . , E T E 

' Daleko sięgające P f f ^ 0bo*7 ,V 
kera kompensują liczne JCGY yc i f l^ 
Są one częściowo bardzo ^C-^ 
gdyż sztywny, ŚREDNIOWIECZA d a je • 
nizm parlamentu brytyjskics t«, 
niekiedy z trudem ledwo P ( ' h

y C h 
Podczas sesji parlamcnmj;. ^0{O ^ 

ker zawsze musi być w stan ^0\\\0 n 

ści. Ani jednego wieczoru nie ̂ Y J , 
spędzić poza domem. Czesi 0 O ^ 
się wśród nocy DOŃ kuriera, ^ c j i y 
dziś. Podczas posiedzeń w 3,1/ ̂  
każdego popołudnia o GO? 2'." j PR* 

czystą procesją do Izby ( j . , l l i r\ vsz5' 
je ceremonialne powitanie y 

deputowanych. ł,.żo>ia \M 
Od tej chwili musi on z n a \ ^ c J l j» 

gą śledzić najdłuższe i N . A ) ^ V ( , C , ' " : 

ty. Deputowani nigdy nie 
z niczym do swoich koleif s^ej/dr. 
sze do niego. Speaker za' 
ly musi znać nie tylko kaz .7 lllU '̂,1 \ł'l 
putowanych po nazwisku,] z 0stfl'„ <|èP! 
wiedzieć, przez jaki okręg z ur,., sn 
brany. Udzielając bowiem s „ sify 
townnemu. Speaker nic IY\L |CC*R/J' 

niego, nawołując go z nnzW'SftA>K w 
tułuje go — jak to czyn'" 
średniowiecza — ..wielce 
członek okręgu W Y 0 0 ! ^ ^ ^ \ W 



Î A K T 2 R O S J Ą 
"statec . l e d e P e s z e P A T - zapowiadają 
iranC l l sf , l l e Z a warcie- sojuszu angielsko-
fy 2 r e

 0 * rosyjskiego. Różnice, natu-
fliocarj2^' , niezasadnicze], pomiędzy 

W a m i w tej sprawie zostały wy 
ty, b

; i ' l e ; a układ, który będzie zawar-

**M| ' e m l a ł t r e ś ć D a r d z 0 Prostą: 
śe| „i ą °°ronę przeciwko każdej napa-
ta^ 2 ' c t i t , { o na państwa umowne, ało 
wswl l 3 a Państwa inne, wymienione i 

Di 
"la je P ° l s k i Podpisanie nowego układu 
taw a r

S . Z c z e i n n e znaczenie: nie został on 
li:, - t y Ponad naszymi głowami. By-
k0vv

 S Z C z egółowo i w każdej fazie ro-
m0w

 n 0 wszystkim dokładnie i n f o r-
H0( kaczej, zresztą, być nie mo-
%r] 0 Posiadamy sojusz z Fran:ją 
tan|a

 W z a j e m n c j pomocy z Wielką Bry-
u , ° r a z Pakt o nieagresji z Rosją. 
' ' TPM «... i- . Prerii" S p o s ó b 

• d m o wziąć 
n i e c h c ą c bez-

uk|adr!"° wziąć udziału w nowym 
&kim l e a n gielsko - francusko - rosyj-
Hy „r~ a mogliśmy to uczynić 1 byliś-

fiatny u C t d ° t e g 0 z a P r a s z a n l ~ " P ° s i a _ 

ila, c " e n t y c z n e korzyści i uprawnie-
KI s ,° 1 wielkie mocarstwa. Dlate s'o 

t 0 ° S U n e k P o l s k i d o nowego paktu, 
W'ar

 n i eiednokrotnie podkreślano w 
C i e

 a x v ' e , jest nawskroś pozytywny. 
Pok 0] S 2 V m y się, że przybył nowy 
5klej W y '"strument polityki europe]-
KV Ż e z°udo wana została Jeszcze 
kk D°tQżna tama przeciwko niemicc-

a8resji, 

^njce• - geograficzna Polski i nauki 

frontu pokojowego trzeba będzie dodać s k ó r y n a n i e d ź w i e d z i u r o-
conajmniej wielki potencjał wojskowo- syjskim nie ma mowy. Odwrotnie - -
przemysłowy Rosji, a poza tym Jej siły Hitler posyła do Stalina któregoś ze 
militarne, przede wszystkim w postaci 
morskiej i powietrznej.... 

To bardzo zmienia ogólny obraz eu
ropejskiej sytuacji i może podziałać jak 
kubeł lodowato zimne] wody na łby 
niemieckie, bredzące w malignie o woj
nie, obszarze 1 zdobyczach. 

* 
Kiedy Hitler brał władzę, ogłaszał 

krucjatę Europy na Wschód. Podzielił 
już nawet role. Jego plan przewidywał 
sprzymierzenie się z Anglią, izolację 
Francji i zdobycze w Rosji, dokąd 
chciał się przedostać od północy, nie 
naruszając p r z e j ś c i o w o granic 
Polski. 

Okazało się po sześciu latach, że 
wszystko stało się wręcz odwrotnie: 
Anglia jest wrogiem Niemiec nr. 1 , Pol
ska — wrogiem nr. 2. O d z i e l e n i u 

swoich agentów, a Stalin wogóle go nie 
przyjmuje, radząc natomiast niefortun
nemu wysłannikowi niezwłocznie opuś
cić granice rosyjskie... 

Świat się doprawdy kolosalnie zmie
nia, a niekoniecznie tak, jakby sobie te
go życzył p. Hitler. Myśmy, zresztą, 
nigdy nie wątpili, że niemieckie świa-
toburczo plany skończą się i szybko 
i tragicznie! 

Proces historyczny znajduje się w 
stadium rozwojowym. Ludzie odpowie
dzialni i poważni w Europie starają się 
zatrzymać katastrofalny bieg wypad
ków przez taką organizację frontu po
kojowego, aby nawet ludzie nieodpo
wiedzialni zrozumieli, że każdy atak na 
prawo i wolność narodów będzie zrjubą 
dla napastnika. Sądzimy dlatego właś

nie, że układ z Rosją zmniejsza szanse 
wojny, 

W Niemczech istnieje w społeczeń
stwie łęk przed Rosją. Dr. Goebbels 
zawsze przedstawiał Francję, jako (pań
stwo zgniłe), Anglię--jako państwo „le
niwe", wreszcie Polskę — po wielu da
wniejszych zalotach i komplementach 
— też dziś zdyskwalifikowano w nie
mieckiej fantazji. Rosję wprawdzie trak 
tuje się oficjalnie w Niemczech jak 
m i ę k k i c h l e b , który pozwoli 
się krajać, jak się komu podoba, ale to 
wszystko odbywa się w sferze bezczel
nej kłamliwości niemieckiego radia, pra
sy i propagandy. W sferze rzeczywi
stości Niemcy umieją Uczyć... Liczby 
przekonają ich, że ta wojna nie będzie 
bezpieczna, a wynik jej będzie napew-
no dla nich tragiczny... 

Czy z takim społeczeństwem można 
pójść na wojnę? O. 

2 historii, zmuszają nas do 
{ l o S l l « k ń l e ' o s t r o ż n o ś c i w traktowaniu 
^'iiież • Z ^ o s i a - N i e z a P ° m i n a m y 
" o . 1 0 r ó ż n i c y s t r u k t u r 

Sc. 
l a 

Uiiri 
chort ". ' n y c h pomiędzy nami 

sąsiadem. Pamiętamy o re-
k były '" 'Pecie Sowietów i o tym, 
" a^e P !^°y i plany wmieszania się w 
C W Z y C i e wewnętrzne, czynione przez 
i*k J y Moskiewskie. Nie mniej jed-
^ 8 0 < ° b e c n e J chwili, kiedy wysiłek 
'"Jio* a t a i d z i e w kierunku zagwa 

n i a pokoju 1 skrępowania na 
tak aby wywietrzały im z 

ir y n 
% J ! e v v c 2 e s r i c marzenia, dziś prag-

Z a j ś c i a w G d a ń s k u 
wywoływane są celowo przez kierownictwo partii hitlerowskiej, — 

Opinia polska nie da się wyprowadzić z równowagi 
ub. tygodnia. CELOWO PRZEZ KIEROWNICTWO 

Dobra wola rządu polskiego w dal- PARTII HITLEROWSKIEJ, 
szym ciągu Jednak nie spotyka się ze a że tak Jest rzeczywiście — za tym 

Warszawski korespondent politycz
ny „Republiki" (Wł. B.) telefonuje: 

Sytuacja w Gdańsku a szczególnie 
zachowanie się władz gdańskich wobec 
Polski Jest w dalszym ciągu przedmio
tem szczególnej uwagi polskich czynni
ków miarodajnych. 

Wskazują tu, że rząd polski z całą 
lojalnością wszczął dochodzenia w sto
sunku do szofera Morawskiego, który 
zastrzelił Maksa Gruebnera, dążąc do 
wyjaśnienia wszystkich elementów 
zajść, które wydarzyły się na terenie 
Kalthofu w nocy z soboty na niedzielę 

zrozumieniem władz gdańskich. Senat 
najwyraźniej usiłuje sprowadzić tę spra 
wę do strzału oddanego przez szofera 
Morawskiego, zapominając całkowicie 
o tle, na którym wynikło całe zajście, 
a mianowicie o napadzie na dom pols
kich inspektorów celnych w Kalthoiie. 

Badając głębie] przebieg ostatnich 
wydarzeń w Gdańsku, dochodzą miaro 
dajne czynniki rządowe do przekonania, 
IŻ ZAJŚCIA TE SA WYWOŁYWANE 

l e c h i : e
V V l e r 2 y c ' że Rosja, jak zapewnia, 

' iDra y 6 s i ç n a l o j a l n o ś ć . 
fci^Sół^ b ę d ą z a P ° w n e przedmiotem 
% p .° w ych badań polskich czynni-
^ C y c u S ł v v ° w y c h i tematem wyczer-

\\r 1 rozmów z Rosją sowiecką. 
^ wiai a S i ^ z a sranicznej lansowana 
S v y ^oniość, iż dotychczasowe roz- . 

^ o i u V a d z o n e P r z e z m l n - B e c k a Z ' 1 

'Nie i r z c m Potlomklnem w War-
m , ' , d a , y bardzo pocieszające rezul-
N w j° wie — może w ramach 

e , piejących Polska podpisze 
( ) b

, a k i ś układ z Rosją, gwarantu-
t ^ra*- . s t r o n o m bezpieczeństwo a 
N ó w ? a i a - C y na szwank niczyich in-
Ndkic Wykluczając, oczywiście, 
i S i n

 m ° z l i w o ś c i jakichś przemar-
C Nr! c l o t ° w można znaleźć szero-
J V M 0 W .^Pólpracy w dziedzinie prze
pis QJ' ^atcrlalowel o r a z m o r s k i e i -
i ^óy ówcześnie o tym mówić, 
%u m y . że i taki czas jeszcze na-

Nowy ambasador sowiecki 
złoży listy uwierzytelnia jące po Zielonych Świętach 

Warszawa, 25 maja. będzie się w okazałych ramach protoku-
Minister Beck przyjął dziś na dłuż- larnych. Nowy ambasador Z-bKK.poje-

szvm rjosłuchaniu nowomianowanego am dzie na Zamek otwartym samochodem 
basadora sowieckiego p. Mikołaja Szaro- Prezydenta R. P. otoczony asystą kon-
n o w a ,nego szwadronu szwoleżerów, który na-
*• Ustalono, iż amb. Szaronow złoży 
swe listy uwierzytelniające p. Prezyden
towi R. P. po Zielonych Świętach, gdyż 
Pan Prezydent R. P. wyjechał do Spały. 

Uroczystość złożenia listów uwierzy
telniających przez amb. Szaronowa od

stępnie odprowadzi go do siedziby am
basady sowieckiej 

Asysta szwoleżerska jest protokular-
nie przepisana tylko dla ambasadorów 
a nie przysługuje posłom państw obcych 

ii. v 

;y 

* * 
h\ ^ i i î ' v 6 ' ^ 0 " francusko - rosyjski 
%! °Ro . . l e , T 1 ' który do bilansu euro-

wnos 1 nową uporządkowaną 
ś H i , n i a 0 n u k ł a d r e a 1-

V "k'Ule i? P ' C P y m r < ^ z n i s ' ç o d S 0 3 U 

£ % i.;, 0 * włoskiego, który nic, 

* B »»o>„.. ' 'JX'tteie llasirasïciila |. N i c m c 

Rada adwokacka nie dopuszcza Żydów 
d o s k ł a d a n i a e g i n m i n ó w 

Warszawa, 24 maja. i się sesji egzaminacyjnej dla aplikantów 
Trwający od blisko pół roku głośny , w 8 wypadkach Warszawska Rada Ad-

zatarg o oddzielne seminaria dla aplikan' wokacka zakwestionowała prawo przy-
tów Polaków i Żydów na terenie war-, stąpienia do egzaminów z powodu braku 
szawskiej okręgowej Rady Adwokackiej (zaświadczenia o wysłuchaniu wykładów 

rznalazł swój epilog. ( I seminaryjnych. 
Wskutek stałego bojkotowania tych | W ten sposób bojkot podzielonych 

wykładów przez aplikantów Żydów, ze- seminariów kończy się dla aplikantów 
brania seminaryjne dla tej grupy zostały Żydów niemożliwością złożenia przepi-
odwołane. ' sanych egzaminów. 

Równocześnie przy rozpoczynającej 

Ameryka nie uruchomi 
Irgtbni l o r f n i c z e f d o N i e m i e c 

Waszyngton, 25 maja. mały odpowiedzi, Stany ZJedn. bowiem 
(PAT) Oficjalnie ogłoszono, że ko- nie ma]ą chwilowo zamiaru otwierania 

munikacja lotnicza z Niemcami nie bę- linii lotnicze] do Niemiec, a bez wza-
dzie chwilowo uruchomiona. Komunika- Jemności ze strony Rzeszy jest to ze 

względów gospodarczych niemożliwe. 
Bierze się tu pod uwagę, że amerykań
skie linie lotnicze są w rękach prywat
nych i nie otrzymują żadnych subwen-
cyj. Chwilowo nie dysponują one dosta 
teczną ilością transatlantyckich samolo
tów, by móc do rozkładu lotów dodać 
jeszcze Niemcy. 

cja lotnicza między Stanami Zjedn. z 
jednej strony a Anglią i Francją z dru
giej została już otwarta. Komunikacja 
ta oparta jest na umowach dawno za
wartych, a przewidujących dwie linie 
lotnicze z każdego kraju: południową i 

P0nowaiir.,''v'u*1° I , a s , r a s ' ' V I 1 , i l 'i Niemcy już dwa lata temu zażądały 
a , , , a Europie. Do statystyk takiej samej koncesji ale dotąd nie otrzy 

przemawia rozgłos, Jaki zajściom nada
je prasa niemiecka. Gra Jest zupełnie 
przejrzysta — chodzi o to, ażeby wyka 
zać Francji 1 Anglii a także całe] 
opinii zachodnio-europejskie], iż w grun 
cle rzeczy chodzi o sprawy drobne, o 
zajścia graniczne, o strzelaninę tu 1 ow
dzie, i że o te właśnie drobne sprawy, 
może być zmuseoiiy Francuz czy Anglik 
pójść na wojnę przeciwko Niemcom... 

Propaganda niemiecka chce wskazać 
sojusznikom Polski, że to Polska upie
rając się przy utrzymywaniu obecnego 
stanu rzeczy w Gdańsku wywołuje 
szereg nieporozumień, które skończyć 
się mogą czymś poważniejszym, czego 
należałoby uniknąć, a więc zmusić Pol
skę do zmiany je] stanowiska. Poza 
tym chcianoby może tu i owdzie spro
wokować stronę polską do wystąpień 
czynnych, zmusić PoUtę do reakcji 1 już 
wtedy wyraźnie przed całym światem 
uznać Polskę za napastnika.... 

Szeregiem zajść usiłuje się więc do
prowadzić polską opinię publiczną do 
stanu wrzenia i spowodować kontrak
cje, ażeby najwyraźniej postawić Poi-
skę w pozycji nie mające] racji, ażeby 
Ją napiętnować, Jako napastnika wobec 
jej zachodnich sojuszników. 

TO JEDNAK, IŻ GRA NIEMIECKA 
J E S T TAK BARDZO PRZEJRZYSTA, 
J E S T RÓWNOCZEŚNIE J E J FIAS
KIEM. 

Sen. Zmigryder-Konopka 
na audiencji u P. Prezydenta 

RzpliteJ 
Warszawa, 25 maja. 

(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo
litej przyjął dziś sen. prof. Zdzisława 
Żmigryder-Konopkę. 

Warszawa, 25 maja. 
(Pat) — Pan Prezydent Rzeczypospo

litej przyjął w dniu dzisiejszym gen. St. 
Skwarczyńskiego — szefa Obozu Zjed* 
noczenia Narodowego. 

R a d a n a c z a s i e ! 
Aby uniknąć piegów należy używać do co-

dzienneco mycia MYDŁA OGÓRKOWEGO, a na 
noc 1 na dzień pod puder wetrzeć odrobinę 
KREMU OGÓRKOWEGO. 

Usunąć piegi możemy, stosując 2 razy dzlen. 
nie mycie MYDŁEM RE7.0RCYNO-SALICYLO-
WYM, pozostawiając piane przez kilka minut. 

Po spłukaniu i wytarciu wetrzeć odrobinę 
KREMU OGÓRKOWEGO, a na dzień zapudro-
wać Pudrem HiKienicznym. 

Wszystkie wyroby labor. Clieiu. Farmac. 
M. M A L I N O W S K I E G O , Warszawa, 
Chmielna 4. 



NIEMCV BURZA FORTVFIKACJ] 
„Linia Zygfryda" będzie przesunięta w głąb kraju. — Po w 

wyrządziła spustoszenia w twierdzach niemieckich 
Londyn, 25 maja. 

Wedle relacyj korespondentów an
gielskich, spustoszenia wywołane przez 
powódź na niemieckich liniach iortyiika 
cyjnych, zwanych „linią Zygfryda", są 
znacznie większe, aniżeli donosiły o tym 
pierwsze wiadomości. 

Odcinek fortyiikacyj nad Renem w 
okolicach Lautersbach 
S T A Ł SIĘ ZUPEŁNIE BEZBRONNY. 

Wszystkie kazamaty zalane są wodą 
i musiały być opróżnione, a wojska nie
przyjacielskie, gdyby chciały, 
MOGŁYBY Z ŁATWOŚCIĄ PRZEKRO

CZYĆ „NIEZWYCIĘŻONĄ" LINIĘ 
ZYGFRYDA 

„Daily Telegraph" twierdzi, że wła
dze niemieckie, wobec smutnego do
świadczenia, dokonanego nad Renem, 

POSTANOWIŁY ZBURZYĆ „LINIĘ 
ZYGFRYDA" NA DŁUGOŚCI 50 KLM. 

I PRZENIEŚĆ J Ą W TYŁ, WGŁĄB 
KRAJU, 

gdzie nie byłaby zagrożona przez wylew 
Renu. 

W ten sposób linia Renu pozostałaby 
na dość dużej głębokości bezbronna. 

Stuttgart, 25 maja. 
(United Press). Po obsunięciu się w 

dolinie Nekaru wielkich urwisk leśnych, 
obecnie pod miejscowością Phullingen 
stok góry szerokości 100 mtr. i długości 

Bojkot specyfików 
niemieckich 

P R Z E Z L E K A R Z Y 

Warszawa, 24 maja. 
Pomiędzy lekarzami,, warszawskimi 

rozwinięto samorzutnie akcję bojkotową 
nia specyfików niemieckich przy zapisy 

: ; W a n i u lekarstw chorym. 
Lekarze warszawscy unikają prepa

ratów pochodzenia niemieckiego i usiłu
ją zastąpić je przez lekarstwa wyrabia
ne w kraju, bądź przez preparaty fran
cuskie lub szwajcarskie. 

300 mtr. obsunął się o 15 mtr. ku dolinie. 
Prowadząca przez obsunięty stok góry 
droga, przesunęła się również o 15 mtr. 
niżej w całości wraz ze słupami i prze
wodami telefonicznymi, które przerwa 

ne zostały tylko na początku i na koń- Ponieważ spodziewają s ^ ^ f 
cu obsuniętego stoku. Także drzewa obsunięć, zadowolono się 7 vaiei» 5\, 
owocowe przesunęły się z masą ziemną, połączeniem z obsuniętym 8 $ t r 
obejmującą przeszło 60.000 mtr. sześć, sy, by nie przerywać ożywion B 
bez żadnej szkody. I miejscu ruchu samochodowe^- ;^ ' 

DRAMATYCZNE SCENY ŃA D N l f ì ì P 
Jak uratowano 33 marynarzy zatopionej lodzi podwodnej, 

Portsmouth, 25 maja. morza, załoga wykazała wspaniałą dys-1 niozy. którym wyratowano zafre?» p1 '̂ 
(Pat) W łodzi podwodnej „Sąualus" ' - ~ < n l 0 * ą znajduje się jeszcze 26 marynarzy. Na 

powierzchnię wydobyto 33 członków ło
dzi. Istnieje minimalne prawdopodobień
stwo, aby wśród zamkniętych w łodzi 
marynarzy był jeszcze ktokolwiek przy 
życiu. Na sygnały, dawane przez nur
ków, nie otrzymano żadnej odpowiedzi. 

Pomimo to, admiralicja amerykańska 
rozkazała kontynuować akcję ratunko
wą. Jeżeli pozostający jeszcze w łodzi 
marynarze nie żyją, będą wydobyte ich 
zwłoki. 

Londyn, 25 maja. 
(Pat) — Wszyscy uratowani członko

wie załogi amerykańskiej łodzi podwod
nej „Sąualus" znajdują się obecnie w 
szpitalu. Stan ich nie budzi żadnych 
obaw. Według ich opowiadań, zawdzię 
czają oni życie szalonej sile jednego ze 
swych towarzyszy, który w najgroźniej
szej chwili, gdy woda poczęła się wdzie 
rać do wnętrza łodzi, zdołał przezwycię 
żyć jej napór i zatrzasnąć drzwi głównej 
komory, odcinając ją tym samym od resz 

(United Press). — Jeden Z A I E » 
ków opisał korespondentowi ^ 
Press pełne trwogi godziny, 1»* j \o* 1  

żyło 8 członków załogi »łopio^ arie» 
podwodnej, w nocy z środy na f 

w połowie drogi między dnf° 
pokładem statku ratowniczego « 
w dzwonie podwodnym. „.id^ -.-

Powoli dzwon, w którym 
się 10 ludzi, 8 uratowanych 1 * 
wydostawał się z ciemności «.n

 trzyJ^ 
go, gdy nagie dzwon drgnął i . 0 
się. _ Przez chwilę wszyscy » ^ » 
opowiada nurek, — obawia j* 0 j| ( z» 
grób na dnie morza, z którego f 
wu się nad nimi zamyka. r ° , 
dżinach dzwon znów zaczął się 
górę. .. ... ł\'Wt, 

" L U " " L " » ' U 5 " " 7 . ^ ^ . U . . . . . . . N - Y - j , j 
cyplinę. Mimo pogaśnięcia świateł, po- szedł w tym wypadku swą og"1 

większającego się zimna i coraz dokucz- bę i zdał ją celująco, 
liwszego braku powietrza, nie było śla- Brooklyni * t 

du paniki, ani podniecenia. Wszystkie 
rozkazy dowódcy były ściśle wykonywa 
ne wobec przerwania komunikacji tele
fonicznej. Przez cały czas dwaj ludzie 
bili młotami w ścianę łodzi, porozumie
wając się w ten sposób z pracującymi na 
zewnątrz nurkami. W pogotowiu trzyma 
no maski gazowe, a to z powodu wydo
bywającego się z komory amunicyjnej 
chloru. W ostatnich godzinach powietrze 
było już do takiego stopnia zepsute, że 
poczęto używać zawartego w zapaso
wych butlach tlenu. Starano się jednak 
używać go oszczędnie, aby starczyło na 
jaknajdłuźej. Mimo tych wszystkich wa 
runków, załoga przez cały czas nie tra
ciła nadziei na ratunek, którego się wre
szcie doczekała. W ciągu dnia dzisiejsze
go będą czynione starania nad wydoby
ciem choćby zwłok reszty załogi, poczym 
przystąpi się do próby wydobycia łodzi 
za pomocą wpompowania do niej po. 

Liczą się z możliwością, i* . w i»*' 
K O M O R A C H pozostało nieco P o W i e j jydi' . 
że zamknięci tam będą mogli oj.^o1* 
ponieważ jednak według opo* 
uratowanych, temperatura na d " j a t> 
rza wynosi około 3 stopni, «w a... 
wykluczone, by członkowie 

Grand-Kino 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 

DZIŚ 
NAJRADOŚNIEJSZA 
PREMIERA! 

i 

l 

Ulubienica C T J T T p T P V 
świata, O l l i r \ . i_ jJ_j I 

słoneczna TEMPLE 
rozśmieszy, zachwyci, wzruszy 

Łódź w czarownym filmie 
sentymentu i humoru p. t. 

M A Ł A M I S S 

B R O A D W A Y 

w in. rolach głównych: 
P H Y L L I S B R O O K 
J I M M Y D U R A N T E 

Coś dla najmłodszych 
i n a j s t a r s z y c h ! 

Warszawa, 25 maja. 
(Pat) — Dziś odbyło się w gmachu 

Resursy Kupieckiej doroczne walne ze
branie Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism, które przy nie 
zwykle licznym udziale przedstawicieli 
wydawnictw prasowych z całej Polski, 
uchwaliło jednogłośnie,- wśród burzli
wych oklasków, następującą rezolucję: 

„W obliczu wielkich zadań, jakie 
przed narodem i państwem polskim sta
wia przeżywany obecnie moment dzie
jowy, walne zgromadzenie członków pol 
skiego Związku Wydawców Dzienników 
i Czasopism, zebrane w Warszawie w 
dniu 25 maja 1939 r. stwierdza, że 

ty komór, które zostały zalane. W ciągu wietrzą 
przeszło 24 godzin, spędzonych na dnie I Zaznaczyć należy, że dzwon ratow-

Umacnianie gotowości narodu polskiego 
Uchwała Zw. Wydawców Dzienników t Czasopism 

kierunków myśli politycznej yysuwa na 
czoło swych zadań bieżących umacnia
nie w całym społeczeństwie pełnej go
towości narodu polskiego do nieustępli
wej walki w obronie honoru i praw Pol
ski; — 

2) prasa polska, zrzeszona w Związ
ku Wydawców, zdając sobie w pełni sp#i 
wę z tego, iż decydującym elementem 
zwycięstwa Polski w obecnej sytuacji 
międzynarodowej będzie trwałość pozy
tywnych wysiłków i ofiarności całego 
społeczeństwa — czuwa i czuwać będzie 
aby obok pełnej, stałej gotowości do wal 
ki w obronie swych praw, naród polski 

| każdy dzień swego życia wypełniał wy-
1) zrzeszona w Związku Wydawców tężoną, wytrwałą, twórczą pracą we 

prasa polska wszystkich bez wyjątku wszystkich tego życia dziedzinach". 

Przepisy dla lekarzy o praktyce wiejskiej 
ogłoszone przez państwową służbę zdrowia 

Państwowa służba zdrowia rozesłała | no: szpital Jana Bożego i zakład położni-
szczegółowe instrukcje dotyczące wyko czy ks. Anny, w województwie warszaw-
nania przepisów rozporządzenia Prezy- J skim zakłady dla umysłowo-chorych w 

" " I N D I 
one, D y wiuiuiu»-  z&.rVi^ 

przez całą dobę wytrzymać, sloìf f 
zimnej wodzie tylko z głowami »* 
wierzchni. . , 0&V 

Prawdopodobnie obecna ^ c ]\Li°' 
Ła jest tylko ze względu na czł° n K. ó fe J 
dzin pozostałych marynarzy, . 0 l / 
Portsmouth oczekują wiadomc-sd 
swoich bliskich 

Pociąg n 'emlej*L 
P R Z E J E C H A Ł N A Ś M I E R Ć K O ' " ' 

P O L S K I E G O 

denta R. P. z dnia 25 września 1932 ro
ku o praktyce lekarskiej. 

5-letni stage naukowy zastępujący 
przymus 2-letniej praktyki wiejskiej od
bywać będzie można w 30 większych 
szpitalach i zakładach leczniczych w 
Polsce. W stolicy za zakłady takie uzna-

Zofiówce i w Gostyninie, 
Władze administracyjne powołane są 

do kontroli, czy młodzi lekarze odbywa
jąc dwuletnią praktykę przymusową w 
miasteczkach i miejscowościach wiej
skich, w rzeczywistości odbywają ją w 
zgłaszanych miejscach, 

I! 
Znaleziono przy nim kompromitujące dokumenty 

3** ?0ft 
(Pat) - Niemiecki t r a n z y t y 

ciąg pospieszny przejechał °f\ s
ki

 n  

dnie 53-letniego kolejarza, \ 0 ^ , 
watela gdańskiego, Franciszka f 

który na dworcu podmiejskim ' ^ , 1 
gen przechodził przez tor k°£' 
Lange został na miejscu zabi«r 

Przyjaciel Lenjg, 
. r e « « o w , „ y w m*U 

(Pat) - „Volksrecht" d 0 t t°jL\c$ 
wy, że znany komunista pl^, 
zaufany przyjaciel Lenina, f r j 1

 p U., 
został aresztowany przez u ' feó*' 
udział w akcji powrotu bolszevv 

syjskich do Petrogradu. . . 

Propaganda antyży*^,' 
H I T L E R O W C Ó W w S z # e ' # , 

Sztokholm 
(PAT) W miejscowość^- s , c 

Paryż, 25 maja. 
(PAT) Havas donosi z Rio de Ja

neiro za prasą brazylijską o aresztowa
niu Leopolda Benesa, b. kapitana nie-

konsulatu niemieckiego. M. in. znalezio
no okólnik, w którym powiedziane jest; 
„Koloniści niemieccy powinni być zaw
sze wdzięczni Hitlerowi. W Paranie jak 

Sztokholmem, gdzie ziia.iduia jfc) v 

dla uchodźców z Niemiec 3 Z! a„]in f $ 
rodowi socjaliści rozwijaj*) 0 8

 u Cal« c 

pagandę antyżydowska, ' ° t X 

lotki treści antysemickiej. 

mieckiego, przy którym znaleziono kom ( i w innych państwach południowych, r.a 
promitujacą korespondencję, ujawniają- | leży rozwijać działalność w' celu zneu-
cą działalność Niemca Henryka Firinan-; tralizowania zamiarów północno-amery 
na, dyrektora towarzystwa kolonizacyj! kańskich". 
nego w Paranie, którego siedziba zosta 
la przez władze brazylijskie zamknięta, 
oraz Niemki Hawretzki, b. sekretarki! 

Śledztwo w tej sprawie powierzono 
ministrowi sprawiedliwości. 

wc3 
Dr. Rucński - ¡2,» 

f inansowym w LorW ^ 
Wobec powołania na s l a D « t f j d * 5 L V L 

dyka masy upadłości w- Zj>jy 
Manufakturze" radcy Wiesi'* 
skiegb, mianowany został 
sowym ambasady polskiej * a 

dr. Józef Ruciriski z ministe^1 

M S 
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„REPUBLIKA" Nr. 144. Piątek, 26 mala 1939 r. 

« « 2 ? , 2 6 "w/a 79/9 rofcu rzad przyzna
no N kredyty dla przemysłu łódz-
5?(% > m u r a c h miasta i w prasie ogło-
C*MQJ o s t a i e tekst zarządzenia, które 
Uyż 'j. tysiączne tłumy robotników, 
*tom Rządzeniu temu w tydzień 
"f?em Vc!" S 2 a^ i u ż największe zakłady 
Ł"sft0 ,• ł v e « unieruchomione w okresie 
"°s?c2p °-lu l a t - Wysokość kredytów dla 
hk nffiwych przemysłowców zależna 
nlctych y wrzecionogodzin prządzal-

7VwV danym przedsiębiorstwie 
^'^Łodf0 2 6 m a i a 1 9 1 9 r- zawiązał 

(,"^''2a Polskiego, którego zada 
komitet pomocy 

zorganizowanie w okresie od 
"fecìfyj'-^'So czerwca tego roku wielkiej 

d..zPJurko\\>ej na rzecz doraźnej po-

KONFERENCJA Z WŁÓKNIARZAMI 
odbędzie się po świętach w Warszawie. — Propozycja Minister

stwa została w zasadzie przez przemysłowców przyjęta. — 
Porozumienie z majstrami 

Wschód słodu 
Zachód słońca 
Wschód ksi«iy« 
Zachód k s M m 
Dlutosc data 
Przybyto dnia 

3.29 
19.36 
12.14 
0.34 

16.30 
8.30 

fyY^OsZENIA D 0 GIMNAZJÓW ZAWODO
WO i 5

 p t z Vimo W ane bądą dodatkowo od 1-go 
I Q C Z e r w c a - Zarządzeniem Ministerstwa 

K t
 , p ' kandydaci do państwowych glmnaz-

° d o w y c h mogą składać egzaminy w p°-
^kuT**** ' t e r m i n l e ' Dotyczy to tych ucz-
"ym. ale zdali egzaminu w terminie glów-

Jak już donieśliśmy wczoraj, organi
zacje zawodowe włókniarzy postanowi
ły przyjąć propozycję ministerstwa opie
ki społecznej i wyraziły zgodę na za
warcie umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym na warunkach obecnie 
obowiązującego orzeczenia komisji roz
jemczej. Umowa ta jednak ma być uzu
pełniona stawkami taryfowymi dla ro
botników pracujących w przędzalniach 
lnu i kotoniny oraz wszelkich włókien 
syntetycznych, jak również w farbiar-
niach jedwabiu naturalnego i sztuczne
go, a także mają być do niej włączone: 
regulamin dla delegatów oraz nowe nor
my obsługi. 

Wczoraj związki zawodowe przesta

ły do ministerstwa pisma, zawierające 
nowe żądania. Również w dniu wczo
rajszym udzieliły ministerstwu odpowie
dzi poszczególne organizacje przemy
słowców, które przyjęły propozycję mi
nisterstwa bez żadnych zastrzeżeń. Po
zostałe organizacje przemysłowców wy
stosują pisma z odpowiedzią w ciągu 
dzisiejszego dnia. 

Jak się dowiadujemy, bezpośrednio 
po Zielonych Świątkach ministerstwo 
zwoła wspólną konferencję z przemy
słowcami dla omówienia zgłoszonych 
przez związki żądań. Konferencja od
będzie się w Łodzi w okręgowej inspek
cji pracy. 

W ten sposób już w niedługim cza-Chłopiec zabił swego kolegę 
15-letnl zabójca został przez policję zatrzymany 

I W osadzie Brus, tuż pod Łodzią, z re
ki swego rówieśnika padł i wczoraj wy
zionął ducha 15-letni chłopiec. 

Jeszcze onegdaj, koło godziny 6 wie
czór zamieszkali w Brusie Dolnym pod 
Łodzią Eugeniusz Maździarz i Kazi
mierz Raczkowski, obaj liczący po lat 15, 
wszczęli między sobą bójkę. 

Raczkowski obalił swego przeciw

nika, skopał go i bił biczyskiem po gło
wie. Znęcającego się nad Maździarzem 
Ryczkowskiego oderwali przechodnie. 

Ciężko ranny został nieszczęśliwy 
chłopiec przywieziony do szpitala św. 
Józefa, gdzie wczoraj, mimo wysiłków 
lekarzy, zmarł. Przyczyną zgonu był 
krwotok wewnętrzny od kopnięć w 
brzuch. 

sie zawarta będzie w przemyśle włó
kienniczym umowa zbiorowa z włóknia
rzami. Na dobrej drodze jest również 
sprawa układu dla majstrów fabrycz
nych. • 

Sprawa ta była omówiona wczoraj 
na specjalnej konferencji, która odbyła 
się w okręgowej inspekcji pracy pod 
przewodnictwem przybyłego z Warsza
wy radcy ministerialnego, p. Nengiero-
wa. 

Przemysł reprezentowali pp. Pągow-
ski 1 Albrecht. Związek majstrów pp. 
Piotrowski i Tagowski. Tematem ob
rad był nowy kompromisowy projekt 
ministerstwa opieki społecznej, które 
podjęło kroki mediacyjne, celem zlikwi
dowania długotrwałego zatargu. 

W wyniku konferencji część spornych 
spraw uzgodniono. W pewnych kwe
stiach strony nie mogły wypowiedzieć 
się z powodu braku pełnomocnictw, wo
bec czego postanowiono, że w uajbllż-
szych dniach zarówno w organizacjach 
przemysłowców jak i w związku maj
strów odbędą się walne zebrania, na 
których zapadną ostateczne decyzje. 

Jeżeliby jednak nie można było uzgo
dnić wszystkich spornych kwestyj — 
ministerstwo zaproponuje arbitraż co do 
pozostałych spraw, celem sfinalizowania 
trwających od szeregu lat pertraktacy] 
o układ zbiorowy dla majstrów. 

J S Ì J 5 A PRZECIWPOŻAROWA w lokalach 
1 { Nd JVJÌ . wprowadzona restala w Łodzi. 

'"óra e , S l t 5 O D r B c O \ v a l odpowiednią instruk-
. V ^ K I E . i ^ ° S ł o l u zatwierdzona przez starostwo 
V * r*eciw R U ^ C L A t t t wprowadza przymus służ-
F ! D ° * U K O V > ° I T T R O W E I we wszystkich lokalach 
' l ^ s t a ^ i e j C n ' Podczas publicznych zebrań lub 

* * 
W WOJ. ŁÓDDZKIM nie wy. 

»1« * Mellrl„L 
C ^ ' A C O M K Ó D . J A K W Y N I K A Z Z E S T A W I E -
L£Ł**LFT m^^® 8 0 P ™ E Z URZĄD W O J E W Ó D Z K I , Z N I -
<U ^ L E ^ Ó 2 A L E D W L E 2 PROC. Z B I O R Ó W W S K U -

0 , " " Ł A N J F Z E K ' N A L E W Ó W , W Z W I Ą Z K U Z OSTAT-

** C l 0 s u i y P O C Z T O W E , ìs-groszowe wyco-

^""króio * 0 l ) l e ś u . Są to znaczki z wizerun-C k ł 6 f y c h ' J a d w i # 1 teóla Jagiełły, pod sto-
*' 0 l l l t lad t

W i t I n i e i a rniecze. Wydany został 
samych znaczkó—bez mleczy. 

L > O W ? ^ Łodzi 

przez kontrolerów urzędu hiiH- S B I ' K O n t T O l ° n i e ujawniły jaskrawych 
4 > « M I ' R V T T N E 8 8 My*1* Protokuly w wy-

W o * e j 0
 n e * ° nadsyłania miar 1 wag do 

stemplowania. 
• ? * 1 , 1 kol*1*1 R 0 C Z N 1 K A " 1918, tam. na t e . 
C^cych • l a t u P - o nazwiskach, rozpo-
% 0 Jod*. 8 i ą U a Htery S i Z, winni stawić sią 

!. 08rodo I a n o P " « d komlslą Nr. 1 przy 
W . ^«1 Nr. 34. 

Gimnazja tkackie i dziewiarskie 
b ę d ą u r u c h o m i o n e w Ł o d z i . — P r o g r a m n a u c z a n i a 

i w a r u n k i p r z y j ę c i a k a n d y d a t ó w 

< Hi l 

J U L 
\ • l », w i n o f R e d komisją Nr. 2, AL KoSciusz-
\ (

ł 0 c * a ł k a S t a w l ć s l c - niązczyżni wspomnia-
t P . p > o ' ^mieszkali na terenie Vn'koml-

n a i wiskach na litery: A, B, C , D , E , Ho Ina ofiara na FON 
•̂"Yk Q P r z e d niedawnym czasem ś. p. 

t % o c » ( . r o l u a » n , były prezes Zarządu 
k ; H < R Y C H Zakładów Wlókienni-

a V l , l c VJna ' " a 1 L ' G r o h m a n a ' Spół-
t»RY^ ° s^tni° e-W ^°^z'< przeznaczył w 
% ^ ^ Y C H ' ^ ' i z e S W Y C ^ funduszów 
4niJłV P M

 k w ° t ę zł. 165.000 na celę 
\ . ^ Z O - - - ^ 5 , ~~ Kwota ta została w 

T F I S Z Y M W p j a c o n a p r z c z Z j e d . 

• Y W Ł Ó K I E N N I C Z E K, S C H E I ; V i V a k l ^ ' 

' a a właściwe konto B. G. K. 

Weszło już w życie rozporządzenie 
ministra Wyznań Religijnych i Oświe
cenia Publicznego o organizacji pań
stwowych trzyletnich gimnazjów tkac
twa ręcznego. Statut organizacji tych u-
czelni, opublikowany w „Dzienniku U-
rzędowym Min. W. R. i O. P." z dnia 
15 marca, omawia zadania gimnazjów 
tkackich, ogólne zasady organizacji, wła 
dze kierownicze, organizację nauczania 
i wychowania, zadania i obowiązki ucz
niów, egzaminy, ocenę uczniów i t. p. 

Zadaniem gimnazjów tkackich Jest 
przygotowanie młodzieży do wykony
wania prac w zakresie tkactwa i kilim-
karstwa, wychowanie na zamiłowa
nych w swym zawodzie pracowników, 
a zarazem świadomych swych obowiąz 
ków obywateli Państwa Polskiego. 

Gimnazja są męskie, żeńskie lub koe 
dukacyjne. Kurs trzyletni. Liczba nau
czycieli nie powinna być mniejsza, nie 
licząc dyrektora, od ilości oddziałów 
w tym gimnazjum. Przy gimnazjum mo 

że być utworzona Rada Opiekuńcza, po 
magająca dyrektorowi i nauczycielom 
w utrzymywaniu łączności szkoły z ży
ciem gospodarczym oraz odnośnymi in
stytucjami. Gimnazja tego typu obok dy 
rektora i nauczycieli wykładowców po 
siadać będą: kierownika warsztatu 
szkolnego I Instruktorów. 

Program nauczania w gimnazjum o-
piera się na trzecim szczeblu programo 
wym szkoły powszechnej. 

Do klasy I gimnazjum tkackiego 
przyjmuje się kandydatów, którzy przed 
stawią albo świadectwa ukończenia 
szkoły powszechne] stopnia trzeciego 
lub drugiego, albo świadectwo ukończę 
nla klasy VI szkoły powszechne] stop
nia trzeciego, albo świadectwo ukończę 
nia z pomyślnym wynikłem Jednego ro
ku nauki w klasie VI szkoły powszech
nej stopnia drugiego, czy też świadec
two ukończenia szkoły powszechnej sto 
pnia pierwszego, albo wreszcie inne 
świadectwo, uznane przez władze szkol 
ne za równoznaczne. Przyjmowani bę

dą z tymi świadectwami kandydaci, któ 
rzy w terminie do dnia 1 września da
nego roku kalendarzowego ukończą eo
na jm niej 14 lat, a nie przekroczą 17 lat 
życia, posiadają odpowiedni rozwój fizy 
czny i złożą egzamin wstępny z nastę
pujących przedmiotów: Języka polskie
go, geografii, arytmetyki, geometrii 1 ry 
sunków, w czasie egzaminu z języka 
polskiego sprawdzane Jest również przy 
gotowanie kandydatów z historii, a w 
czasie egzaminu z geografii — przygo
towanie z przyrody. 

Egzamin wstępny ma na celu spraw 
dzenie ogólnego rozwoju umysłowego 
oraz przygotowania naukowego kandy
data. 

Kandydaci mogą być przyjmowani 
do gimnazjum tkackiego najpóźniej w 
ciągu pierwszego miesiąca nauczania. 

W tym samym numerze Dziennika 
Urzędowego opublikowany został statut 
o organizacji trzyletnich państwowych 
żeńskich gimnazjów dziewiarskich. 

Wizy zagraniczne na paszportach 
Konsulaty Belgii, Finlandii i Francji żądają dłuższych okresów 
ważności paszportów. — Interwencja izby przemysłowo-handlowej 

• S . A., w wykonaniu 
p. Prezesa Henryka 

Jak wynika z informacyj sfer prze
mysłowych, nastąpiły w ostatnich mie
siącach w niektórych konsulatach zagra
nicznych pewne zmiany w zakresie 
udzielania wiz. Odmiennie bowiem od 
dotychczasowej praktyki, placówki kon
sularne Jak Belgii, Finlandii 1 Francji, żą
dają przy wyjeździe za granicę, aby 
termin ważności paszportu był dłuższy 
od okresu pobytu za granicą o 3 do 6-u 
miesięcy i tylko pod tym warunkiem 
udzielają wizy. Tak więc przy wyjeź
dzie za granicę na 1 miesiąc do Belgii, 
paszport musi być ważny na okres przy
najmniej 5-ciu miesięcy, do Finlandii na 
okres conajmnle] 6-ciu miesięcy, a do 
Francji na 3 miesiące. 

Podobny stan rzeczy miał miejsce 
także swego czasu przy wyjeździe do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół

nocnej i do Palestyny, lecz kwestia ta sokoścl około 50 proc. w stosunku do 
została w r. 1936 unormowana okólni 
kiem Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych z dnia 19. X. 1936 r. Nr. 80. Okólnik 
ten, normując generalnie kwestię opłat 
paszportowych do powyższych krajów, 
określał wyraźnie, iż za paszporty wy
dane do Palestyny z okresem 6-cIo 
miesięcznym należy przy wyjeździe na 
1 miesiąc pobrać opłatę w wysokości 
stawki Jednomiesięczne], za paszport 
zaś wydany do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północne] w wysokości zmiiie] 
szonej o 2 okresy miesięczne. 

O ile idzie o Belgię, Finlandię 1 Franr 
clę, to we wszystkich tych wypadkach 
wysokość opłat paszportowych może 
być ustalona indywidualnie przez Urząd 
Wojewódzki, przy czym stosowana Jest 
zasada procentowego zwalniania w wy-

całego okresu ważności paszportu. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło

dzi dała wyraz opinii, iż w wypadkach, 
gdy okres paszportu ma być dłuższy 
od okresu pobytu za granicą, 11 tylko ze 
względów formalnych, wymaganych 
przez konsulaty wydaje się słusznym, 
aby pobierane były opłaty wyłącznie za 
okres faktycznego pobytu za granicą. 

W związku z tym Izba Przemysłowo-
Handlowa w Łodzi zwróciła się do Zwiąż 
ku Izb o podjęcie kroków w Minister
stwie Spraw Wewnętrznych, celem ure
gulowania tej sprawy. 

Pomoc dla dzieci 
trwa cały rok 
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Pełna tabela 
w g r a n y c h 

14-go dnia ciągnienia IV-e| klasy 
44-ej Loterii Państwowej 

( T A B E L A NIEURZĘDOWA 
B E Z G W A R A N C J I ) . 

CIĄGNIENIE PIERWSZE. 

10,000 zł. — 36878. 
10,000 zł. — 18213, 66655, 90956. 
5,000 zł. — 23266, 57457, 157887, 
2,500 zł.—28131, 36531, 38674, 40044, 

49230, 53947, 61817, 74800, 77526, 8051C, 
81253. 101127, 106539, 107210, 124792, 
133739, 138654, 

2,000 zł. — 7537, 19258, 31556, 33531, 
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1,000 zł. — 2494, 5739, 9925, 12493, 
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114260, 118588, 120905, 122576, 123243, 
125030, 133881, 141913, 144714. 148850, 
145594. 146760, 148587, 149356, 151096, 
153543, 152301, 158972, 162790. 
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.Szczęśliwo losy 1-ej kl. są do nabycia. 
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CIĄGNIENIE TRZECIE. 
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sąd skazał Meyera na rok a Gertrudę Pabierowską nai W 
więzienia. — Zuchwalstwo i brutalność hitlerowców 

zostały przez sąd potępione 
Przed sądem okręgowym "toczyły się 

w dniu wczorajszym dwie sprawy o obra 
zę Narodu Polskiego. W obu na lawie 
oskarżonych znaleźli się miejscowi zwo
lennicy hitleryzmu i rasizmu w szcze
gólności. 

Erwin Meyer, Tobotnik, zatrudniony 
w wykończalni „Polesie" przy ul. Kątnej 
nr. 12-14, niejednokrotnie dawał swym 
współtowarzyszom pracy do zrozumie
nia, że jako Niemiec — czuje się jednost
ką znacznie wyższą „rasowo" od współ
pracujących z nim Polaków. Nie ukry
wał, że zalicza się do narodu „wysokiej 
rasy i wielkiej kultury". 

Nie przeszkadzało mu to jednak, ie 
wybierając stale dla siebie pracę lżejszą 
zwalał cięższą na barki kobiet. 

W dniu 24 kwietnia doszło na tym tle 
do sprzeczki pomiędzy oskarżonym a 
robotnicami. Przedstawiciel „wyższej 
kultury" uderzył w toku sprzeczki Sta
nisławę Bartosik w twarz i ponadto wy

raził się w sposób w najwyższym stopniu 
uwłaczający o Narodzie Polskim. 

Robotnicy na znak protestu przerwali 
pracę i złożyli meldunek w policji. 

Sąd okręgowy skazał wczoraj Meye
ra na rok więzienia. 

Przewodniczący — sędzia Kępczyń
ski w motywach wskazał, że tacy osob
nicy jak Meyer są wykwitem niemieckiej 
agitacji szowinistycznej. Ludzie ci posu
wają się tak daleko, iż istotnie uważają 
się za coś wyższego od Polaków i mają 
się za nosicieli jakiejś „wyższej kultury" 
Ze względu na brutalność, zuchwalstwo 
i nikczemność postępku oskarżonego — 
wywodził przewodniczący — sąd zasto
sował wysoki wymiar kary i wykonania 
jej nie zawiesił. 

* * 
W drugiej sprawie odpowiadała za

ledwie 18 lat licząca Gertruda Pabierow-
ska, nauczycielka prywatna, członkini 
Niemieckiego Związku Ludowego. 
, W j dniu 18 kwietnia r. b. w bramie 

Ą 

domu przy ul. Rzgowskiej 2 3 ^ , 
ści lokal wspomnianego z ^yidł 

kała się oskarżona z kilku 
wyznawcami polityczny 0" 

41 
kała się oskarżona z klflw s*$offi, 
wyznawcami polityczny"1': p ^ , / 
członkiniami tegoż zwiV*£ cy^ji' 1 

ska pozdrowiła ich 

ci' 
ręki 

poz 
t. j. podniesieniem 
Hitler!" 

Trzech chłopców, 
bramie, zauważyło ten n 

na polskiej ziemi i zagadnę 
nę, co znaczy słowo „heli" 

B A W I « C C K I > 

I N E ^ C / R ' 

wyjaśniła im, że znaczy l"ti*t{t 
„Cześć". Dzieci poczęły ^ • 
drzeżniać oskarżoną, która V v 

resem odezwała się w sp o S <J 
o Polakach. ' 

Gertruda Pabierowską (p 
na na 10 miesięcy więzieni*,' ^ 

Pomoc dla 
trwa 

5 
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O d p o w i e d ź Ł o d z i n a z a k u s y w r o g a 
^ n d u j e m y ś c i g a c z i m i e n i a w i c e p r e m i e r a K w i a t k o w s k i e g o . — Ż a d n a 
. s i ł a n i e o d e p c h n i e P o l s k i o d B a ł t y k u 

- m ó w i e n i e przewodniczącego komitetu budowy ścigacza, prez. J. Kwapinsklego 

p. Prezydent Kwapliiskl wygłosił 

Po 

*y " — - » • \ T » " » - ' J W ' -

lód P m d m l k r o , o n e m .rozgłośni 
"klej polskiego Radia następufoce 

- m ó w i e n i e 

ì^lhv d r u g i zabierając glos, by we-
"tOłii, tí fateli dn nfiarnnści na rzecz 

faftst\ 
-y ł P ° d z i 

^5!e2*1" P a s w Ł o d z ł spełnili swe 

^r0tiy pJ w a t e l i do ofiarności na rzecz 
Wi^it n ? t w a « c z u j ę się w obowiązku 
i  r*y tut . ę k o w a n i e wszystkim 

r o t nicz i i e l e P o z y c z k i Obrony Prze 
• } > snn!L p o ż y c z k a ta przyczyniła 
Salski z n a k o m i t y do wzmożenia 
.7Dari„ w Powietrzu. Dziś mówić nam 

mnym żywiole, w którym h..n|g ,—'j ni Łjwiuu,, w n.iwi,ytii 
""%lc ^"sirny być silni: wypada nam 
). Llga^orzu. 

^ 0 r s k a i Kolonialna w okręgu 
I? '"a buH a d z i akcję zbiórki pienięż-
» r a F W e ścigacza imienia..Wice-
P h c » g e n i u s z a Kwiatkowskiego, 
fbrorj r? r o " , e k k a 1 szybka, to groz
o m i5? e c , w wrogim okrętom wo-

t^VbS * umiałyby zaatakować na-
1} SWobv, 
M n |czeg^ r zeczą zbyteczną stwierdzić, 
C ustąD| \ e . swego terytorium Połska 
ff^°rno<AM"simy Jednak mleć pełną 
chiara*» k t o r e odcinki są najbar-
W^Tf d n ł n ! n a a t a k ' - Nauka ostatnich 
' C «lei rn d o w o d z i , iż są takie siły, 
i 8 a , t y f o , £ a c ierpieć dostępu Polski 
kS * o Ł I 6 " d ° s t e p lest ściśle zwlą-

of° bytu e n , e m P a , i s t w a d 0 n , e z a " 
l ^ b r ^ A ^ z y skrawek piaszczyste-
Vi^a'fi«u.a • p r a w a w wolnym mie-i , - v i i i 5 ł . r - « prawa w wolnym mie
li i e s t e 4 5 u > dowiedliśmy przez lat 20, 
fi 8 kro^ y n a r o d e m morskim, który 
fr1 W i n e możliwości terytorialne 

, 0»DOnulą c y sposób wykorzy-

? ł Q d v U - a m i n o w i morskiemu na 
W° rz* m!!. i a- z Piaszczystego lądu i 
l u N y o ? T i m y Pr z ez lat 20 uczynić 
W i ^ W b i 0 wielkości port w Euro-
kJSie ? ! 'yoacklel - przeszło stu-

c H i I e l k l e handlowo miasto. To 
*& t̂6r\r a w dziejach przypadek, by 
C 5 s l e

y
t Powstaje przez setki lat, 

^ - ^ l e r ń ? 1 ^ r a z e m z w y s l , k u 3 e d n e 

\IS afc j £ l k i z musi być niepokój 
V ! kich 1 , w i d z a Polską banderę na 
» D ? l S a c h Ś w , a t a - 8dy widzą ^ ? % e E?k|e o k r e t y pasażerskie, 

1 zrozumiałą, że 

^;Vfa^i ś5 0 munlkacię" na Atlantyku. 
Ł C , r a n a i B * , a w a p r z e d P rzyszło-
K'MtulTec b edzle na morzach" 

^ u i e Im myśli najbardziej sza-

J © hlsto r
Jv5 r a c y n a d Bałtykiem, że 

% | ^óty 7 C z n y c h praw w Gdańsku 
N o ^ D a ń l M ^ ' składów, dźwiga-
X j ^ z e S l y c h smachów Gdyni, że 
«N t? *StnS  m a , 6 g 0  d , a  P 0 , S k i  

&'o^ r aca n
m o z e m y pozostawić bez 

r % \ 8 * e z n S S ? a , Poszłaby na marne, 
i% i ^isłv a J°by zniszczone, ujście 
&*dvK 8*iat r ° d d a n a w obce ręce, a 

% y W H Z n a zawsze zamknię-
Umlejj aziełą naszego silą bro-

Na polskich wodach terytorialnych 
czuwa polska flota wojenna. Musi ona 
być proporcjonalna do wielkości poko
jowych twórczych dokonań Polski na 
wybrzeżu. Musi naszego dzieła pokojo
wego bronić. 

Jedną z jednostek tej polskiej floty 
wojennej ma być właśnie nasz ścigacz 
imienia wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Nazwisko to w sposób jak najściślej
szy łączy się z nazwą nowoczesnej Gdy 
ni. Minister Kwiatkowski bowiem przed 
laty niespełna piętnastu tworzył z całym 
zapałem plany inwestycyjne tego miasta 
I tego portu. Otaczało go wówczas wiel
kie niezrozumienie, ale wystarczyło kil
ka lat pracy, by wszyscy zrozumieli 
znaczenie Gdyni dla gospodarczego ży
cia Polski. Kto raz miał szczęście oglą
dać fale Bałtyku i wspaniałe urządzenia 
naszego portu — ten nigdy tego nie za
pomni. 

Miasto nasze nie wiąże się wprost 
wielką rzeką z Bałtykiem. Nasz wielki 
ośrodek produkcji wiąże się jednak ty
siącem Innych węzłów z morzem 1 z 
Gdynią. Tędy przybywa surowiec do 
łódzkich fabryk, tędy na barkach pol

skich lub obcych okrętów odpływa w 
świat dzieło rąk łódzkiego robotnika. 
Dlatego też Jest głęboki sens w tym, by 
miasto nasze, by cały nasz okręg prze
mysłowy dał nasze] armii morskiej broń 
przeciw wrogom. Będzie ona Jednym 
jeszcze zabezpieczeniem naszej twór
czej pracy w Lodzi, na wodach Bałty
ku będzie strzegła łączności naszego 

miasta ze światem. 
Interes nasz, jako obywateli Lodzi, 

jako obywateli Rzeczypospolitej, wyma
ga, by nasz ścigacr, imienia Eugeniusza 
Kwiatkowskiego jak najprędzej spłynął 
na wody polskiego morza. Wymaga te
go nie tylko nasza ambicja. Dowódca 
armii naszego okręgu stwierdził, iż w 
hierarchii potrzeb dla wojska ścigacz. 
który swymi składkami budujemy, stoi 
na pierwszym miejscu. A armia prze
cież dobrze wie, czego Je] potrzeba. 

I dlatego też apeluję do Was, oby
watele, byście znów zdali egzamin ofiar
ności i zrozumienia dla potrzeb chwili, 
byście swej reakcji na to, co czytacie 
w gazetach i co donosi Wam radio, nie 
ograniczali do słów świętego, słuszne
go oburzenia, ale byście czynem umieli 
odpowiadać na prowokacje wroga. Nasz 

ścigacz to godna, męska odpowiedź na 
próbę odepchnięcia Polski od morza. 

Ne jesteśmy narodem żadnym krwi. 
Najgorętszym życzeniem naszym jest, 
by armaty i wyrzutnie torped naszego 
ścigacza nigdy nie potrzebowały razić 
obce okręty. Chcemy bowiem żyć, pra
cować i tworzyć w pokoju. Jeśli Jednak 
przyszły czasy, że nie tylko słuszność 
decyduje o losach narodów ale siła — 
siłę rzucamy na szalę historii. 

Rzekłby ktoś, że ten ścigacz to tak 
mało, tak niewiele, to kruszyna żelaza 
i stali, zagubiona w bezkresach morza. 
Działając, jednak, miejmy zawsze na 
myśli tę mądrą maksymę, która stano
wi hasło naszego miasta: „Z małej Lódkl 
wielka Łódź". Z ofiar poszczególnych 
obywateli groźny ścigacz, z pojedyn
czych okrętów wojennych — wielka 
flota. 

Wierzę, że już niedługo, jako prze
wodniczący Komitetu budowy ścigacza, 
będę mógł zawiadomić Dowództwo pol
skiej floty wojennej na Bałtyku: „Dar 
obywateli województwa łódzkiego — 
ścigacz imienia wicepremiera Eugeniu
sza Kwiatkowskiego gotów do spusz
czenia na wodę!" ' 

LIST DO NIEMCÓW W POLSCE 
Zjednoczenie Niemców w Polsce żąda od prohltlerowskich organl-
zacyj łódzkich jasnego opowiedzenia się: za Polską, czy zal l i Rzeszą? 

Nie ma dnia prawie, by w rubryce 
sądowej nie notowano wyroków, jaki
mi sądy Rzeczypospolitej karzą hitle
rowców za obrazę narodu lub za propa
gandę na rzecz III. Rzeszy. Prasa nacjo
nalistyczna niemiecka gloryfikuje nie
mal jawnie III. Rzeszę i kanclerza Hi
tlera. 

Działalność „Deutscher Volksver-
bandu" jest znana, jako jątrząca stosun
ki wewnętrzne i siejąca nienawiść mię
dzy obywatelami narodowości niemiec
kiej a resztą współobywateli — Pola
ków i Żydów. 

Wobec ostatnich wydarzeń na tere
nie międzynarodowym ani prasa nacjo
nalistyczna niemiecka, w Łodzi, wycho
dząca i ciesząca się pełną wolnością — 
ani organizacje nacjonalistyczne nie
mieckie nie wyjaśniły swego dotąd sta
nowiska. 

Ze względu też na to milczenie na
cjonalistów niemieckich — Zjednocze
nie Niemców w Polsce organizacja, 
grupująca wszystkich obywateli nie
mieckich, stojących bezwzględnie na 
stanowisku współpracy lojalnej z pań
stwem i społeczeństwem polskim, wy
stąpiła z listem otwartym, który został 
opublikowany w organie tej grupy „Der 
Deutsche Wegweiser" w numerze ostat 
nim. List ten w streszczeniu brzmi jak 
następuje: 

List otwarty Zjednoczenia Niemców 
w Polsce pod adresem „Deutscher 
Volksverband", „Jungdeutsche Parte!", 
jak również do pism i czasopism „Freie 
Presse", „Der Deutsche Weg" i innych 
niemieckich organów. 

Mowę Ministra Spraw Zagranlcz-

Bios nożem w serce kochanka 
Krwawa tragedia na Bałutach 

W domu przy ulicy Zielnej 35, na Ba
łutach, w mieszkaniu Józefa Burzyńskie
go, goszczącego często kontrolne i ich 
„przyjaciół" — rozegrała się wczoraj 
ponura, typowa dla tego środowiska tra
gedia. Po pijanemu, Jednym uderzeniem 
noża w serce, zabiła prostytutka sute-
nera. 

Sprawczyni — 24-letnia Stanisława 
Klepczarek, mieszkała u Burzyńskiego. 
Je j „opiekunem" był o rok od niej star
szy Józef Wyrwiński. Oboje nie miesz
kali ze sobą. Wyrwiński mieszkał przy 
ul. Piwnej 42. 

Młoda kobieta podobno kochała swe
go amanta i nawet urządzała mu sceny 
zazdrości. Ostatnio miał Ją Wyrwiński 
zaniedbywać. Na tym tle dochodziło mię 
dzy nimi do częstych gwałtownych scen. 

Klepczarkówna przybyła koło połu
dnia do swego mieszkania w towarzys
twie koleżanki — Morażewskiej. Obie 

raczyły się wódką. Obecni w mieszka
niu mężczyźni przyłączyli się do poczę
stunku. Gdy nadszedł Wyrwiński, już 
wszyscy byli nietrzeźwi. 

Być może, że Wyrwiński nie umiał 
dostosować się do stanu zamroczenia, w 
jakim była już Klepczarkówna. Gdyby 
wiedział, że jest tak mocno pijana — pe-
wnieby był ostrożnlejszy, albo w każ
dym razie względniejszy. 

Doszło do ostrej sprzeczki. Dziew
czyna, czymś mocno urażona, schwyciła 
duży nóż rzeźnicki, którym krajano kieł
basę i z pasją zadała nim cios w lewą 
pierś Wyrwlńsklego. 

Po kilku chwilach ranny skonał. — 
Ostrze najpewniej przebiło serce. 

Zabójczyni próbowała zbiec, zosta
ła jednak ujęta przez obecnych, oddana 
w ręce policji i osadzona w więzieniu 
przy ulicy Kopernika. 

Dochodzenie jest w toku. (1) 

K I N O DZIŚ POWTÓRZENIE 
PREMIERY! H A k f f ^ s R ' Y B A U R 

I t i l Kul A W N A J N 0 W S Z Y M F'l'Mlr: PRODUKCJI FRANCUSKIEJ p. t. 

' Pocz. 4, 6. 8, 10 T a j e m n i c e M o r z a C z e r w o n e g o 

nych pułkownika Becka z dnia 5-go 
maja 1939 r. w Sejmie, wydrukowaliś
cie bez wszelkich komentarzy. 

Przy każde] okazji podkreślaliście, 
że wobec Państwa Polskiego jesteście 
lojalnymi obywatelami 1 nie działacie 
na szkodę Polski. 

Obecnie sytuacja polityczna się zmie
niła. Pomiędzy Polską a Niemcami Jest 
pewne naprężenie. Jednak dotąd w żad
nym wypadku nie uznaliście polityki 
polskie] za słuszną. Mowę Pana Mini
stra Spraw Zagranicznych Józefa Bec 
ka wydrukowaliście, jednak nikt z Was 
nie powldzlał, że ten człowiek ma racje. 

Musicie się zatem wypowiedzieć, 
Jaka Jest Wasza opinia, Wasze zdanie! 

1) Czy Rzesza Niemiecka ma prawo 
uważać Wolne Miasto Gdańsk za swo
ją własność i czy ma prawo żądać au
tostrady przez terytorium polskie? 

2) Czy Rzesza Niemiecka może żą
dać lepszego przejścia do swoich tery* 
torlów wschodnich, niż dotąd miała? 
(o tym napewno Jeszcze nie wiedzieliś
cie). 

3) Czy Polska ma prawo dostępu do 
morza? 

4) Czy wielkość Polski może szko
dzić wielkości Niemiec? 

5) Jesteście „lojalnymi" obywatela* 
ml Państwa Polskiego I zgadzacie się t 
tym, co Minister Spraw Zagranicznych 
Józef Beck powiedział w Sejmie, dnia 
5-go maja 1939 r.? 

Czekamy więc na odpowiedź do dnia 
11-go czerwca 1939 r., która inoże być 
udzielona przez „Der Deutsche Weg
weiser", lub też przez Wasze własne 
pisma. 

ZJEDNOCZENIE NIEMCÓW 
W POLSCE. 

U y i u r i j «aE»f l«e8r€ 
Nocy dzisiejszej dyżurują nnstępuiące ap

teki: L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jan-
kielewicz (Stary Rynek 7), T. Stanielewlcz (Uo-
morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45), B. 
Głuchowski (Narutowicza 6), St. Hamburg 1 Ska 
.(Główna 50), L Pawłowski (Piotrkowska 307^ 
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POTRZEBNA JEST NAJWIŁ^SZTCZUJNOil 
Chwyty propagandy niemieckiej podczas wojny światowej. — Wyzyskiwanie 

trudności przez wroga. — Wyolbrzymianie i uogólnianie drobnych 
wydarzeń. — Wskazana jest wytężona uwaga 

W wywiadzie udzielonym jednemu 
z pism polskich szef W. I. N. O., pik. 
Rydziński podkreślił charakterystyczną 
stronę wrogiej nam działalności propa
gandowej: 

„W czasach dzisiejszych nieprzyja
ciel stara się złamać wiarc narodu w 
zwycięstwo 1 wszelkimi sposobami osła 
bić psychikę społeczeństwa. Tej destruk 
cyjnej działalności trzeba się szczegól
nie energicznie przeciwstawić". 

Dobrze będzie przypomnieć tę de
strukcyjną działalność niemiecką z cza
sów wielkiej wojny. Metody jej nie zmle 
nlły się, tylko przystosowały się do no
wych warunków. 

Główną zasadą propagandy niemie
ckiej jest przede wszystkim dokładne 
poznanie warunków życia danego kraju 
1 jego bolączek. 

Każdy naród ma swoje trudności 
ekonomiczne, narodowościowe, polity
czne i t. p. 

Niemiecki wydział propagandy w 
czasie wielkiej wojny skrzętnie 'prze
drukował artykuły opozycyjnej prasy 
francuskiej, nastrojone] radykalnie. Więc 
np. artykuły, krytykujące kierownictwo 
wojskowe za nominację Focha na głów
nodowodzącego i inne. Artykuły te zu
żytkowano dla podniesienia ducha wła
snej ludności, dla osłabienia wiary w 
zwycięstwo oręża francuskiego wśród 
ludności obszarów zajętych, oraz dla 
osłabienia prestiżu Francji w krajach 
neutralnych. Prócz tego propaganda nie
miecka starała się nie tylko wykorzy
stywać, ale i wywoływać i nastrajać do 
swych celów odpowiednie artykuły, 
chcąc wznowić dawną niechęć 1 podej
rzliwość Francuzów do 'Ańgifl. 

Anglicy bardzo wolno przygotowy
wali się do wrpowadzenia powszech
nej służby wojskowej 1 na ten temat 
Niemcy starali się rozpowszechniać po
głoski, i e Anglicy chcą wygrać wojnę 
żołnierzem francuskim i że, gdy Fran
cja się osłabi, wówczas usadowią się 
w Calais i nie dadzą się wyprzeć. 

Tego rodzaju pogłoski, poparte po
wolnością Anglików, znajdowały od
dźwięk w prasie francuskiej i szerzyły 
zaniepokojenie zdenerwowanie i nara
żały na szwank przyjaźń sojuszników. 

Prócz tego Niemcy podkopywali 
stale ducha patriotycznego społeczeń
stwa francuskiego oraz bojowość żoł
nierzy. Usiłowano wzbudzić niechęć do 
wojny wśród żon żołnierzy, zwracając 
Ich uwagę na straszne rozmiary prosty
tucji na ironcle. 

Żołnierz francuski otrzymywał nie
raz broszury anonimowe, gdzie znajdo
wały się wzmianki o libacjach wielkich 
finansistów i oficerów na tyłach, pod
czas gdy żołnierz frontowy.— „ich ofia
ra" — cierpi nędzę w okopach. 

Gdy dziś czytamy te rzeczy, wy
daje się nieprawdopodobnym, aby ulot
ki takie mogły być tak niebezpieczną 
bronią, żeby żołnierz francuski nie spo
strzegł się, że jest to robota wroga. 
Myśląc tak, nie zdajemy sobie sprawy, 
że skuteczność propagandy nie zależy 
tylko od środka, którym się posługuje, 
więc artykułu, pogłoski, filmu Itd. ale 
przede wszystkim od przystosowania 
środków do odpowiednich nastrojów 
społeczeństwa, w momencie najwięk
szej podatności na pewne bodźce o ókre 
ślonej treści. 

Dobra propaganda nie będzie sze
rzyła wieści wymyślonych, niewiaro-
godnych. Przeciwnie, za podstawę przyj 
mle fakt stwierdzony, łatwy do spraw
dzenia i tylko wyolbrzymi go I przy
stosuje do danego momentu 1 danych 
odbiorców. 

Wyobraźmy sobie żołnierza, który 
po ciężkich i trudnych walkach w pierw 
szej linii okopów przechodzi na odpo
czynek do rezerwy i otrzymuje broszur

ki, które, podając iakty niewierności 
małżeńskie] na tyłach (z wymienieniem 
miejsca 1 nazwisk osób) wyolbrzymia 
rozmiary tych kilku faktów na całą 
Francję. 

Rozgoryczenie musi zawładnąć du
szą żołnierza. Jeżeli teraz nastrój ten 
skierujemy przeciw.sferom rządzącym, 
lak to uczynili Niemcy, podając, że 
rząd francuski zbyt długo przetrzymuje 
wojska kolonialne i to jest jednym z po

wodów niewierności małżeńskie], to 
rozgoryczenie skieruje się przeciw, rzą
dowi i celom wojny w ogóle. 

Tłumaczyć wówczas żołnierzowi, że 
jest to robota niemiecka, jest bardzo 
trudno. Wiarogodność kilku faktów, 
bodźce uczuciowe, zmęczenie wojną — 
wszystko to sprawia, że gotów będzie 
raczej uwierzyć broszurze wroga, niż 
własnym dowódcom. 

Tak się przedstawia na przykładzie 

Polska pokonała 
Węgry w koszykówce 

Kowno, 25 maja. 
W czwartek odbył się w Kownie na 

mistrzostwach Europy w koszykówce 
mecz pomiędzy Polską i Węgrami. 

Polska, która wystąpiła w składzie 
rezerwowym wygrała stosunkowo łat
wo 42=20 (22:13). Węgrzy okazali się 
bardzo słabym przeciwnikiem. 

W drugim spotkaniu Estonia wygra
ła z Finlandią 91:1. Na 4 minutyp przed 
końcem meczu rezultat brzmiał 87:0. 

W piątek Polska walczy z najsłab
szą drużyną w turnieju Finlandią. Poza 
tym Litwa spotka się z Węgrami, Wło
chy z Estonią i Łotwa z Francją. To o-
statnie spotkanie będzie najciekawsze. 

Na dzisiejszym meczu Polska—Wę
gry obecnych było około 8 tys. widzów. 

Reprezentacja robotnicza łodzi 
na mecz z Zagłębiem 

W związku z meczami robotniczej reprezen
tacji Łodzi z takąż reprezentacja Zaolzia, które 
odbędą się w Zielone Świątki w naszym mieście, 
kpt. zw. Robotniczego Sport. Komitetu Okręgo
wego p. Pudlarz ustalił następujący skład repr. 
Łodzis bramka — Benczkowski (Widzew), rez 
Kwiatkowski (Tur); obrona — Milaczewski (Wi
dzew), Reich (Tur); pomoc — Hanysz (Widzew), 
Bednarek (Widzew), Dawickl (Tur), atak — Pa-
lińskl (Tur), Fornalczyk (Widzew), Konarski (Wi
dzew), Klepacki (Tur), Bednarek (Widzew), re
zerwowi: Kołodziejczyk (Widzew), Kozłowski i 
Nowacki (Tur). 

Pierwszy mecz reprezentacyf robotniczych 
Łódź — Zaolzie odbędzie się w niedzielę, 28-go 
b. m. o godz. 17-ej na boisku Widzewa i będzie 
poprzedzony meczem szczypiorniaka: Tur — R..K, 
S. Katowice. Mecz rewanżowy odbędzie się 29 
b. m. o godz. 17-ej w Ozorkowie. 

Kadra piłkarzy 
łódzkich wyznaczona 

Zgodnie z poleceniem P.Z.P.N. władze okrę
gowe ustaliły skład kadry piłkarskiej Jako pod
stawę przy ustalaniu reprezentacji Łodzi na me
cz* międzymiastowe. Komisja wyszkoleniowa 
w porozumieniu z kapitanem związkowym p. Otto 
wybrała następujących zawodników; 

Andrzejewski, Gałecki, Korporowicz, Pcgza, 
Galtimbiński, Koczewski, Lewandowski i Czech 

!
wszyscy z Ł.K.S.); Lass, Misiak i Esllngcr (z Ł. 
:.S.G.); Sadowski (Sokół, Łódź); Bączkowski 

(Widzew); Kauwał, Pile, Królasik, Gorzszko, Jan
kowski, Biliariusz (Unlon-Touring), Kaźmierczak 
i Frontczak (K.P. Zjednoczone), Mielczarek i Ka-
calak (P.T.C.); Wochna i Rzcmigala (Wima); 
Jóźwik (W.K.S.); Czerski, Przeradzki, Klimczak 
(Strzelecki K.S.); Zawada (Sokół, Pabianice); 
Pruszycki (Sokół, Zgierz) i Cerlas (Burza). Ogó
łem wyznaczono do kadry 32 piłkarzy. 

Dziś przyjazd do Łodzi 
piłkarzy belgijskich 

W związku z meczem piłkarskim Polska — 
Belgia, który odbędzie się w Łodzi na stadionie 
Ł.K.S., dowiadujemy się, ie drużyna belgijska 
wystąpi w czarnych spodenkach i czerwonych ko
szulkach, natomiast polska reprezentacja będzie 
miała czerwone spodenki i białe koszulki z Or
łem na piersiach. Sędziami liniowymi na tym me
czu będą: ze strony Belgii p. Teunen, a ze strony 
Polski p. M, Frank (Warszawa). 

Na meczu będą obecni przedstawiciele P.Z 
P.N. w osobach pp. Malowa, Nikolskiego, Micha
łowskiego, kapitana Kałuży. Natomiast przyjazd 
prezesa P.Z.P.N. płk. Glabisza jest niepewny. Na 
mecz przybywają również do Łodzi przedstawi
ciele poselstwa belgijskiego z Warszawy z mini
strem pełnomocnym Królestwa Belgii w Warsza
wie p. Paternotte de la Vaillee na czele. 

W dniu wczorajszym zgłosił się na obozie 
obrońca Warty, Twórz, zawiadamiając jednocześ
nie, że Danielak przyjechać nie może. — Związek 
Belgijski ciicjalnie podał do Wiadomości skład, 
w jakim drużyna belgijska zagra w sobotę. Wy
znaczeni zostaj^: Dc Rąedt — Paverick, Van 
Plenberg — Van Alphen, Gomraers, Henry Paul— 
Fievez, Lamoot, Iscnbergas, Brninc Buyle. Jako 
rezerwowi przyjeżdżają: Badjou, Homble, Stynen 
i Feuekecrs. Wraz z drużyną przybywają: prze
wodniczący Komitetu Wykonawczego O, Van-
kesbeeck, członek tegoż komitetu Meert, prze
wodniczący Komitetu Selekcyjnego gen. W. De-
ialle, sekretarz E. Hanse oraz trener Butler. 

Zjazd dziennikarzy sportowych 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w 

Łodzi ogólnopolski zjazd prasy sporto 
w&j, połączony z obchodem jubileuszo 
wym 10-cio lecia Oddziału Łódzkiego 
Związku Dziennikarzy Sportowych Rze
czypospolitej. — Otwarcie Zjazdu na 
stąpi o godz. 11.30 przed południem w 
sali Związku Legionistów, ul. Strzelecka 
nr. 2-8.—Po uroczystościach jubileuszo
wych nastąpią obrady zjazdu Związku 
Dziennikarzy Sportowych Rzplitej, a w 
godzinach wieczornych, odbędzie się w 
sali Rady Miejskiej bankiet. 

W drugim dniu Zjazdu t. j . w sobotę 
program przewiduje złożenie, wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, zwiedze
nie Muzeum Pamiątek po Marszałku Pił
sudskim, Rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radia oraz Zakładów Zjednoczonych 
Scheiblera i Grohmana. 

W zjeździe weźmie udział około 50 
dziennikarzy z całej Polski. 

Protektorat nad Zjazdem objął prezy
dent m. Łodzi, p. Jan Kwapiński. 

Bilety na mecz dla członków Związ
ku do odebrania na zjeździe. 

mechanizm psychologiczny podryg 
ducha bojowego wśród żołnierzy- opa-

Jak się uodpornić na taka P 
gandę? 

Jaką zająć wobec niej posta^L^* 
Postawa wobec tej z pozo r U

h v £ f 
nej broni nieprzyjaciela, musi W. f 
stawą żołnierza, który w oWP*$fi 
nocy, we mgle c z u w a . .Tarn»A%vils 
z oddali słychać jakieś głosy!, ^„le 
niepewności. Nie, to nasi, przecie* j \ 
od strony wrogał A jeśli „om S\A 
nam na ty ły? ! I znowu wyteżon?' yV 

aby w razie niebezpieczeństwa w 

na alarm! $ 
Tę postawę czujności żohiI e rf a I# 

chowajmy wobec obce] P f 0 P l 8 d P"" 
Gdy czytamy artykuł, patrzmyJ^M 
chodzi. Gdy piszemy sami, 
go tak, aby go nie wykorzysta' ^ 
Gdy nas coś lub ktoś skłania o°. s|»« 
sanla lub mówienia o bolączkacjj ( l $ 
bych stronach naszych lub n a s z e j * 
juszników, pilnie zwracajmy x ^ 
czy bodźce te czasem nie sa z « 
strony". p 5p 

W, ten sposób' obok" dozbrojej'^ \ * 
chicznego na o d c i n k u e n * L # 
z m u i zapału dozbroimy sie r . 

o s ^ J Y i n a o d c i n k u c z u j u 

P. Janusz Warned*! 

PRAWDZIWA 
BOMBA 
ŚMIECHU 

to zbiór przezabawnych przygód najulubieńszych komików ekranu w 
albumie p. t : 

»PAT i P A T A C H O N « S E ™ x. 
Liczne anegdoty. — Wielki wybór dowcipów. — CENA 30 GR. 

dyrektorem Teatru Miej 5 

w Łodzi 
Jak. się dowiadujemy, d z i ś t*%°*iM 

O f t a t e c z n a decyzją w sprawie P 
nia dyrekcji Teatru Miejskiego *' f 
p. Januszowi Warnecklemu, b< 
rowi Teatru Letniego w Warsza* 
Teatru Miejskiego we Lwowie 

P. dyr. Warnecki bawił w 
rajszym w Łodzi, ustalając * & 
Miejskim szczegóły iur;Owy, * 
być jutro podpisana. 

TEATR MIEJSKI-
Dziś żegnamy Irenę Eiehlcró*"^^ T 

Dziś o godz.. 8.30 wiecz. " i e 0 1» 
pożegnamy Irenę Eichlerówna. któro ^ 
jeden "wystąpi w wybornej sztuce 
„Madame Sans-Gene", stanowia.c e' "j 
rewelację Łodzi. - i»k o 

W sobotę, niedzielę i w ponied««' jfljW 
nie 8.30 wiecz. goicie będzie w T e * ł r L « *° 
balet Parnella, który wystąpi w z u p C 

programie. 
DWIE POPOŁUDNIÓWKI PO CENA ( 

NIŻSZYCH. pi*./ 
W niedzielę i w poniedziałek » .„ P ł 

po poł. dana będzie w "Teatrze ^ e , ' j » n 
komedia satyryczna Bus-Feketefi^ 
sadzie premierowej, Ceny najni*8 ' ^f, 

ZESPÓL IDY KAMIŃSKIĘJ W f £ 

POLSKIM _ , d l l ź y YF. 

w 
Ida Kamińska odniosła bardzo ^ ^ 
sztuce „Owcze źródło" Lope u

q g0n- j 
jest grana codziennie więcz-
trze przy ul. Cegielniaiiej 0 ^ 

ta jest grana codziennie wie 0*-
teatrze przy ul. Cegielniaiiej 

Dziś przedstawienie ulgowe-
przez Kulturligę. 

KŁOSY; OPERETKA „ZŁOTE £ L . U » ł o N i I . Jt pi 
FOLMAN W FILHARM^ici-;- , , 

Dziś o godz. 9.15 wiecz. o r a * ^ 9kl»,>( , 
media muzyczna I. Perłowa w , n W ye» * F 
„Złote kłosy" w wykonaniu cz<»0 j,ol* 
żydowskiej z pieśniarką ludo* A 
na czele, 

OSTATNIE DNI WYSTAWY . » & 
w Klubie Stow. Kupców, ^°xt\^i « 
Dla umożliwienia szerszemu oí ^ y ? ' J ¡ Y 

ności zwiedzenia w okresie * w , , .„ r t iiii , ,íV 
wy artysty Romana Rozentala. '«Lj , J " * , 
c»a został preesunięty na wtorek, »* t\i/ 

ia nieodwołalnie. „0 ;'cS J 
Ciesząca się dużym powoda11' j p' 

ta codziennie od godz'. 11-ej «° 
Wstęp bezpłatny. 
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d narodu niemieckiego" 
* Woc!? y w czasach nader ponurych — 
%nn

e
n "Polityki okrążania", „faktów 

»4» "mych" i waiki 0 „przestrzeń życio. 
^ e c h u Z a d k o zdarza sie nam okazja do 
"ofc/ î • skorzystajmy wiec ze sposob-
OtoiesJ a m iimy sie nieco działalnością 

hoi Grundmanna z Jeny. 
%w„es0r Grundmann stoi na czele in-
Jnsf v / * Wręgo oficjalna nazwa brzmi: 
^ y t a badania i eliminacji wpły-
" f c c t ó r e s k i c h z życia kościoła nie-
"Wacriu łT' ' Z okazji otwarcia tej nowej 
* flrzwS. n f l u f e ° w « r 'wdrca M wygto-
cele j ł o w i e n i e , w którym sprecyzował 

Pan n i a s w e i działalności. 
%r» f 0 / e s o r o ś w t o d w ł . że celem in-

„i zakończenie prac Reformacji, 
*oka [e, yypelnila swego zadania do 

ezy zerwać wszystkie wieży 
m a Nowym Testameli 

patriarchą Abrahamem a 
% D r J m - Należy — zdaniem czcigod-
% i e C b n ? r a ~ uznać, że „prohlstoria 
Nw»o* i e s t d l a chrześcijaństwa tak 
fantu?' : J a k opowieści Starego Tes-

R z e k i w Małopolsce o p a d a j ą 
Olza wylała.—Powódź w Kieleckiem wyrządziła wielkie straty 

pmip « Jeny pragnie stworzyć 
Vangemodu niemieckiego — wydanie 

%Porfc odarte na najstarszych pry-
\ieni, chrześcijańskich, z wyelimino-
to*, wgend pochodzenia żydowskie-

Ko. ~ 

Nc?edn' J T O W najmniejsze choćby 
0 Piśmie Świętym, rozumie do-

c ^ c / f ° W e najstarsze prymitywy 
? La,lskie sąwłaśnie najsilniej zwią-

7e* NOL: 7 o s t w e m . w łonie którego prze-
%ĄShj SJały- Najstarsze gminy chrze-

"ocftńrf y ł y Przecież gminami ludnoś-
i %»2?f n f a żydowskiego. 
%r Jgwmy wodze fantazji! Gdy pro-
i?*"ie J\^ d m^nn ukończy swe wieko-
^tu^rWo, które wreszcie „przeczyta 

Świat", cały naród niemiecki 

Kraków, 25 maja 
Ulewny deszcz, jaki w ciągu ostit-j 

nich dwóch dni padał w catej niemal 
Małopolsce — spowodował gwałtowny 
przybór wód. Rzeki i potoki górskie 
wystąpiły z brzegów, czyniąc poważne 
szkody, zalewając domy i pola upraw
ne, podmywając drogi i tory kolejowe, 
zrywając mosty i wiadukty. Mieszkań
cy setek domów, zalanych niekiedy po 
sam dach, musieli opuścić swe domo
stwa. 1 

W ciągu środy opady deszczowe 
stopniowo ustały, dzięki czemu poziom 
wód w okolicach podgórskich powoli 
opadał. Natomiast wielka woda poczę
ła spływać z Wisły do Krakowa. 

*\y czwartek w południe otrzymaliś
my następujące meldunki, sporządzone 
przez komitety powodziowe i posterun

ki sygnalizacyjne na rzekach Małopol 
ski: i 

Rzeka Soła przeszła kulminację i po
woli opada. Poziom wynosi 340 cm. po
nad normalny, czy 6 cm. poniżej stanu 
alarmowego. 

Rzeka Skawka przeszła kulminację i 
opada. W Zatorze stan wynosi 258 cm., 
czyli 52 cm. poniżej stanu alarmowego. 

Rzeka Raba po kulminacji opada. W 
Proszówce poziom wynosi- 181 cm. po
wyżej stanu alarmowego. 

Dunajec w Waksmundzie osiągnął 
poziom 329 cm., czyli 29 cm. ponad stan 
alarmowy 

Rzeka Wisłoka w górnym swym 
biegu opada, w Dębicy woda przybiera 
i sięga już poziomu 5 mtr. ponad stan 
normalny. 

Rzeka Ropa w Gorlicach jest na po 

uchyli kornie czoła przed jego geniu
szem. „Zaryzowana" Btblia będzie sie. 
wprawdzie nieco różniła od prawdziwe
go Pisma Świętego, ale za to oczyszczo
na będzie dokładnie z „żydowskich nale
ciałości". 

Hdnschen i Gretchen dowiedzą sie 
z nowej Biblii, że Jezus był czystej krwi \ 
aryjczykiem, ba nawet nordykiem; że 
apostołowie byli pierwotnie czcicielami 
Wotana, że raj — to właściwie Walhalla, 
a Wałkirie — to kapłanki chrześcijań
skie... Apostołom należałoby pozmieniać 
imiona na bardziej aryjskie. Wybór ma
my nader obfity: Herman — jak Góring, 
Rudolf — jak Hess, Alfred — jak Rosen-
ebrg i t. d. Szkoda tylko, że Gdbbels 
nazywa sie Józef. To bardzo przykre, 
że minister propagandy Rzeszy nosi tak 
„semickie" imie. 

Przypuszczać należy, że profesor 
Grundmann pracuje już w pocie czoła 
nad aryzacją Biblii. Zapytać należy jed
nak, po co ta cała praca? Przecież naro
dowi socjaliści mają już swoją Biblie l 
nie mają potrzeby uciekać sie do fałszo
wania Pisma Świętego. Biblią ich jest 
„Mein Kampf", a jedynym prorokiem 
Adolf Hitler. 

Narody, pragnące pokoju, zjednoczy
ły sie w wielki blok i na drodze imperia
lizmu hitlerowskiego ustawiły potężny 
wał obronny. 'Narody te mają jednak 
prócz tego wielkiego sprzymierzeńca, o 
którym nie mówi sie wprawdzie w kołach 
politycznych, ale który posiada olbrzy
mią potege. 

Sprzymierzeniec ten nazywa sie Śmie
sznością. Niszczy on nieubłaganie tych, 
którzy ośmielają sie mu narazić. (mk) 

żiomie 55 cm. ponad stan normalny* 
czyli 5 cm. ponad stan alarmowy. 

Wisła w górnym swym biegu powoli 
opada. W Jawiszowicach zanotowano 
665 cm., czyli 165 cm. ponad stan alar
mowy. 

W Krakowie w godzinach przedpo
łudniowych przypłynęła na Wiśle wiel
ka woda, podnosząc poziom wód do sta
nu 250 cm. ponad stan normalny, czyli 
56 cm. ponad stan alarmowy. Jest to 
poziom wyższy o blisko 5 mtr. od nor
malnego poziomu letniego. 

Kielce, 25 maja. 
(PAT) Burza gradowa, która prze

szła w nocy z 23 b. m. nad częścią po
wiatu jędrzejowskiego, zniszczyła za
siewy na przestrzeni 6.000 ha w wyso
kości 20 do 90 proc. Suma strat nie zo
stała dotychczas obliczona. 

Od pożarów wznieconych uderzenia 
mi pioruna, spłonęły dwa gospodar
stwa, ponadto przerwane zostały prze
wody telegraficzne. 

Rybnik, 25 maja. 
(PAT) Dzisiaj rano rzeka Olza wy

lała tak, że obecnie znajduje się pod wo 
dą około 100 ha pastwisk i pól. W Bu
kowie wystąpiła z brzegów woda sta
rego koryta rzeki Odry i zalała łąki na 
przestrzeni 5 kim. 

Również w Ligocie Tworkowskiej 
woda zalała okoliczne pola. Obecnie 
stan wody na Odrze wynosi 6.46 ponad 
stan normalny. Woda podnosi się w po
wiecie rybnickim o 5 cm. na godzinę. 
Na wałach znajduje się straż graniczna, 
policja i straż ogniowa, czuwając nad 
bezpieczeństwem. 
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C a bez nerwów, — Wycieczka W góry. — 
Spotkanie z oddziałem włoskim 

(Od specjalnego wysłannika „Republ ik i " ) 
la , rana u i Tirana, w malu. 
i % a i- j e d y n ą chyba stolicą świa-
V P i e rws P o s i a d a ani Jednego neonu. C51"1^ • p l a n p o d t y m względem szyld""* uurazzo, które posiada 
(| r^$t a ; a .neonowy nad wejściem do 
2 * * . .Ai.! e l s twa włoskiego biura po-
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\ l . u » h O f n r z y l 0 s 5 e - i z następnego 
z\^}^y Albańczyk z dwoma 

S ^ o C s i c w moim hotelu i wy-
\ * ^7E*L z a w i e z i e n i a mnie w wy-

V0\v, c z e mnie okolicę kraju Ski-
to 

I l l a kosztować? — zapy

tałem za pośrednictwem tłumacza, por
tiera hotelowego. 

W odpowiedzi usłyszałem cenę, któ
ra dębem postawiła mi włosy na głowie. 

— Jakże to możliwe? Przecież za 
te pieniądze mógłbym kupić bilet dru
giej klasy na przestrzeni tysiąca kilo
metrów w którymkolwiek z krajów 
Europy! — oburzyłem się. 

— To niech pan tam jedzie w takim 
razie — odpowiedział spokojnie portier 
i zaszwargotał coś po albańsku do prze
wodnika, na co ten ze zrozumieniem 
pokiwał głową i jakgdyby szykował 
się do odejścia. 

Tymczasem portier począł mi tłu
maczyć: 

— Czy pan nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że teraz są czasy wojenne, że 
żadna wycieczka w góry, nawet, gdyby 
się posiadało zbrojną eskortę nie jest 
nazbyt bezpieczna? 

Na taki argument nie było kontr
argumentu. Z bólem więc serca „wy
buliłem" gotówkę i zostawiwszy swe 
bagaże w hotelu ruszyłem w góry. 

Początkowo droga nie odznaczała 
się niczym szczególnym. Biegła ona 
gładkim traktem dolinami i wąwozami, 
na których stokach zieleniły się młode 
wiosenne trawy. Do samych krawędzi 
tych wąwozów dochodziły urodzajne 
pola, obsiane żytem 1 pszenicą. Mimo 
wczesnej pory kwietniowej zboże to 
wybujało wysoko i przedstawiało się 
jak nasze zboże w czerwcu. Wiosna 
przyszła w tym roku wcześniej niż 
zwykle do Albanii i zapowiedziała do
skonałe, bogate zbiory. Przypominało 
to trochę Mickiewiczowską odę do roku 
1812, kiedy to wiosna, zapowiadająca 
wojnę zwiastowała również urodzaj nie
zwykły. 

Na każdym kroku spotyka się wiel
kie stada czarnych i białych owiec, pa
sące się spokojnie na stokach gór pod 
strażą rosłych pasterzy w czarnych ku
brakach, palących długie smukłe fajki, 
naładowane cuchnącym ohydnie tyto

niem albańskim. Ale i pasterze nie po
zostają bez opieki. Więcej niż pasterzy 
snuje się po całym kraju zbrojnych od
działów ' wojskowych, które ustawicz
nie patrolują okolicę, jakby lada chwilę 
obawiały się, iż skądciś, z wysokich 
gór spadnie na ich plecy zemsta dzikich 
górali albańskich. 

Droga serpentynami wiedzie pod gó
rę. Im dalej od Durazzo, tym trudniej 
oddychać, tym powietrze staje się chłód 
niejsze, tym mniej zbóż, a więcej lasów. 
W pewnym momencie na horyzoncie 
ukazuje się pierwsza góra, osłonięta 
przed żarem słońca srebrzystym kap
turem wiecznego śniegu. 

Przewodnik mój mamrocze coś do 
mnie w języku albańskim, czego oczy
wiście nie rozumiem i bez sprzeciwu z 
mej strony rozkulbacza muły. Zakłada
my małe obozowisko. Dalsza droga rze
czywiście nie ma sensu. Słońce powoli 
kryje się za górami. Niedługo zapadnie 
już wieczór. 

Albańczyk znika za załomem skal
nym i po pewnym czasie powraca z 
naręczem drzewa. Przy mojej pomocy 
rozpala ognisko i wydobywszy z sakw 
jakoweś wiktuały, przygotowuje kola
cję. Ognisko trzaska energicznie sypiąc 
wkoło snopami iskier, coraz bardziej 
złotych w zapadającym mroku. 

Albańczyk wbija na jeden z przy
niesionych patyków kawał czerwonego 
końskiego mięsa i wkrótce potem ze 
smakiem spożywamy łykowatą nieco 
pieczeń. 

Nagle — s t r z a ł . . . 
Rozglądamy się niespokojnie dooko

ła. Cis?a zapadającego wieczoru nie 
zwierza przyczyn owego strzału. W. 
chwilę potem z gór rozlega się łomot 
nóg. Ktoś biegnie w stronę naszego og
niska. Wysoki pasterz dopada do ognia, 
siada przy nim pośpiesznie i chwyta 
kawał mięsa pitrasżący się nad płomie
niem. 

Patrzymy na niego okrągłymi ze zdu 
mienia oczyma. Tymczasem nowoprzy
były łapie z trudnością oddech i opo
wiada coś pośpiesznie przewodnikowi. 

Tamten kiwa głową i usiłuje mi coś 
wytłumaczyć oderwanymi słowami i na 
migi. Jest to jednak zupełnie bezskutecz 
ne. Nie ma żadnego kontaktu etymolo^ 
glcznego między językiem Skipetarów, 
a którąkolwiek inną mową europejską. 

Dopiero w kilka chwil potem zrozumia
łem treść ich rozmowy. 

Ni z tego ni z owego otoczyła na
sze ognisko grupa żołnierzy włoskich l 
energicznymi okrzykami wezwała nas 
do podniesienia rąk. Jeden z żołnierzy 
zrewidował nas starannie, poszukując 

t broni, a drugi zwrócił się z szeregiem 
\ pytań w języku włoskim do przewodni

ka, na co ten odpowiadał łamanym ję
zykiem. 

— To pan jest tu,rystą? — zwrócił 
się w końcu do mnie po francusku. 

— Tak — odpowiedziałem — ; a oto 
zezwolenie władzy wojskowej na od
bywanie podróży po kraju. 

— Czy to prawda, że w wyprawie 
waszej bierze udział zespół, składający 
się z trzech osób? 

Popatrzyłem ze zdziwieniem na prze 
wodnika i pasterza, lecz odczytałem w 
ich oczach wyraz niemej prośby, tak 
gorącej, że nie mogłem jej odmówić. 

— Tak, ale dlaczego panowie o to 
pytają?... 

— Przed chwilą z załomów skalnych 
ktoś zastrzelą jednego z naszych. Sły
szał pan zapewne strzał? 

— Tak, ale nie sądziłem, że to eo$ 
poważnego. Myślałem, że to odgłosy 
polowania lub... 

— Dziwi mnie, że pan nie wie, iż 
J wszelkie polowania zostały zabroniono : 

na przeciąg dwu mi«ięcy. 
— Nie, nie wiedziałem o tym. 
— I jeszcze jedno pytanie: macie 

tylko dwa muły... Jakże więc jechał ten 
trzeci? 

Tak, o tym nie pomyślałem. Sytua
cja stawała się groźna. Ale przecież. 

— Krajowcy jechali na zmianę na,: 

tym samym mule. Podczas, gdy jeden 
z nich jechał, drugi wyszukiwał drogę-
w skałach... 

Żołnierz nieufnie pokiwał głową, ale 
ostatecznie dał za wygraną i dał swym 
kolegom znak odwrotu. Nie uszli jed
nak i dziesięciu kroków, gdy nagle pod
biegł do nich żołnierz od strony skał. 
Wrócili natychmiast, a ten, który ze 
mną rozmawiał, zapytał:, 

— A to co jest? 
I podetknął mi pod nos wielki kara

bin amerykańskiej produkcji?' 
Głos jego brzmiał złowrogo... 

Henryk Goźdzjeń. 
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Zamówienia wojsko
we w Anglii 

Wprowadzenie pov/s/.cchnoj służby wojsko
we] w Anglii i powiększ ¡nui armii tcrytorlalnel 
poclągiio za sobq natychmiastowe bardzo wy
datne zwiększenie zapot.-zcliuwania na materiał 
zbrojeniowy oraz na wszelkiego rodzaju arty
kuły związane z umifiuliirowaulcm wojska. Po
za tym Anglia przystopuje w naibllźsze] przy-
s¿losi:' do budowy obiektów koszarowych w 
szereiu miejscowości, w których stacjonować 
b.i ; i po'•olane do brom Jednostki wojskowe-
W r c n c l c ściśle z w l ą / M y lest z tym problemem 
zapatrywania wojska w żywność 

Całokształt tych problemów narzucił wła
dzom wojskowym I cywilnym o'brzyinl kom
pleks zagadnień o charakterze organizacyjnym, 
które mają być rozwiązywane przez czynniki 
rządowe przy aktywnym współdziałaniu wszy
stkich zainteresowanych sier gospodarczych. 
Wyrazem tej współpracy było powołanie przez 
ministrów lloaro Ilellsha i Lesllo Burglna na 
honorowego doradcę dla spraw popatrzenia 
włókienniczego armii Jednego z wybitnych 
przedstawicieli gospodarki angielskiej, sir Fre -
derlcka Marquls'a, który Już w czasie wojny 
światowej pełnił odpowiedzialne iunkcjo kon
trolera gospodarki towarowej na odcinku zaopa 
trywanla armii. Jednym z najbliższych Jego pta 
nów, związanych z realizacją poruczonych mu 
zadań będzie utworzenie specjalnego biura żaku 
pów dla wojska w ośrodku angielskiego prze
mysłu włókienniczego w — w Manchester. 

Jednocześnie Marquls powołał specjalną ko
misję doradczą, złożoną z sześciu przedstawi
cieli najpoważniejszych gałęzi produkcji włó
kienniczej. Komisja ta stanowić będzie stały 
organ opiniodawczy o charakterze fachowym-

W kotach przemysłowych inicjatywa • rządu 
spotkała się z uznaniem. Dotychczas bowiem za 
kupy 1 wszelkiego rodzaju zamówienia uskutecz 
nlane były przez specjalnych agentów, których 
działalność była przedmiotem krytyki nie tylko 
w kołach przemysłowych, ale 1 w poważnych 
kołach parlamentarnych. Działalność Ich wy
datnie opóźniała tempo całe] pracy przemysłu, 
związane] z wykonywaniem dostaw, a metody 
podziału zamówień pomiędzy poszczególne fir
my nlezawsze traktowane były w sposób cał
kiem obiektywny. Pośrednictwo to podrażało 
Jednocześnie dostarczane armii towary, gdyż 
prowlzłe agentów były stosunkowo wysokie 

Zadowolenie przemysłu włókienniczego, kon
fekcyjnego I obuwlanego wynika Jednak nie 
tylko z faktu powołania do życia Jednolite] or
ganizacji zakupu, ale przede wszystkim z moż
liwości uzyskania olbrzymich zamówień, co 
stwarza dla przemysłu angielskiego korzystne 
horoskopy. Według bardzo prowizorycznych o-
bliczeń wydatki na odzież 1 obuwie dla armii 
angielskie] wyniosą w bieżącym roku 8—10 
milionów funtów szterllngów. (pp.) 

Wzrost zatrudnienia 
w Polsce 

Jak wynika z danych, opublikowa
nych w ostatnim zeszycie „Wiadomo
ści Statystycznych", stan zatrudnienia 
w górnictwie, hutnictwie i przemyśle 
przetwórczym wynosi! w marcu r. b 
ogółem 826.882 osób wobec 770.431 w 
analogicznym miesiącu 1938 r. 

Według poszczególnych gałęzi prze
mysłu, stan zatrudnienia w miesiącu 
sprawozdawczym przedstawiał się na
stępująco (w nawiasach dane za marzec 
1938 r..): górnictwo 120.084 (103.657), 
hutnictwo 58.111 (48.412), przemysł prze 
twórczy 639.623 (609.899). (pat). 

Ustawodawstwo skarbowe 
W ostatnim Dzienniku Ustaw z dnia 

22 maja rb. Nr. 46 ukazało się obwiesz
czenie ministra skarbu, ogłaszające je
dnolity tekst ustawy z marca 1933 r. o 
wypuszczeniu biletów skarbowych z u-
względnieniem zmian, jakie zostały 
wprowadzone ustawowo w roku 1937 i 
bieżącym. 

Jak wiadomo ustawa ustala, iż ogólna 
suma każdocześnie znajdujących się w 
obiegu biletów skarbowych nie może 
przekroczyć 650 milionów złotych, przy 
czym są one wolne od podatku od kapi
tałów i rent. Bilety skarbowe mają wszel 
kie prawa papierów, posiadających bez
pieczeństwo pupilarne. Wysokość ich o-
procentowania ustala minister skarbu. 
Czas ważności biletów ustawa ustala na 
lat 10, po upływie którego to okresu ule
gają przedawnieniu. 

Jednocześnie tenże sam Dziennik 
przynosi obwieszczenie ministra skarbu 
o ogłoszeniu jednolitego tekstu statutu 
Danku Polskiego, po ostatnich zmianach, 
jakie wprowadziła ustawa z marca bie
żącego roku. (IS) 

Zredukowanie eksportu do Niemi* 
IWelokrotnie wyrażaliśmy na łamach 

„Republiki" wątpliwość, co do celowo
ści naszego eksportu do Niemiec, na 

który to eksport składa się, jak wiado
mo, przede wszystkim wywóz naszych 
artykułów żywnościowych 1 płodów 
rolnych. 

n a s t ą p i z d n i e m 1 c z e r w c a b . r -
W artykułach naszych wskazywali-. W Berlinie odbywa się 

śmy na fakt, że eksport ten powoduje siedzenie rządowej komisji 
pozycji 

oisi'0; 
z jednej strony, wzmocnienie 
Niemiec, odczuwających coraz gwałtów 
niej brak najpotrzebniejszych środków 
żywnościowych, z drugiej, powoduje 
dalszy wzrost zamrożonych w Niem
czech należności. 

mleckiej dla kontroli obrotu wg pSir 
go, która ma za zadanie równico-
lenie kontyngentów wymiany . 
wej na okres czerwiec — sierP|e ^, 

Jak się dowiadujemy, ze strjjj, cit 
sklej zostanie wysunięta proP°JL 
sowego obniżenia kontyngent" im
portowych do Niemiec na blei?.Leiir* 
tał t. J. na okres czerwiec — s . „ n n#i 5 l i ! 
Powodem zajęcia takiego s t % | c * 

przez stronę polska Jest zam^, o t „j-
Niemczech dość poważnych * \ t $ 
ieżnoścl polskich eksporterów «» 
leżności z tranzytu przez Po" 1 0 ' , e $ 
również obawa, by zamrozem8 

wzrastały. $ 
W wyniku takiego z a m l e r ^ J ^ 

stanie zmniejszony w naden" t $ 
kwartale eksport do Niemiec H # 
artykułów Jak: drzewo, oraz v» $p 
żywnościowych, jak żywej M 0 . 
wnej, masła, Jaj, drobiu itp. 

Projekt zmniejszenia plafonu pn
iowego w trzecim kwartale &• f ' viac(.' 
mieć, dotyczyć ma chwi lo* 0 . J raf 
nie tego okresu. W przyszłościi ,| | #c 
zmienionej sytuacji, a w st&sł. Nr, 

Sfinalizowanie umowy z grupa francuska 
w sprawie e lektryf ikac j i C. O. P..u. — Kosztorys robót pree 

kracza 60 mil j . złotych. — Warunki transferu 
Prowadzone od pewnego czasu przez czasie wyjątkowo szybkim, t. j . w ciągu 

ministerstwa przemysłu i handlu rokowa 
nia w sprawie elektryfikacji COP-u zo
stały pomyślnie zakończone. W dniu dzi
siejszym podpisana została z grupą fran
cuską Als-Thom (Belfort) umowa, na za
sadzie które] zbudowane będą dwie wlel 
kie elektrownie na węglu 1 na gazie w 
okolicy Lublina i Starachowic oraz sze
reg podstacyj, potrzebnych w związku 
z budową linii bardzo wysokiego napię
cia. 

Towarzystwo Als-Thom zbudowało 
już przy pomocy licznych firm polskich 
w ciągu 14 miesięcy elektrownie w Sta
lowej Woli koło Niska-, która kilka dni 
temu puszczona została w ruch. Przepro 
wadzenie wyżej wspomnianej serii prac 
elektryfikacyjnych nastąpi również w 

kilkunastu miesięcy. . Ogólny kosztorys 
przewidzianych robót przekracza 60 mil
ionów złotych. 

Zakończenie pertraktacyj z firmą Als-
Thom zamyka szczególnie ważny etap 
prac, związanych z elektryfikacją kraju 
i stworzenie właściwych podstaw ener 
getycznych w COP-ie. 

Pożyczka zaciągnięta została na 10 
lat przy oprocentowaniu 5 procent. Do 
datkowy układ, który równocześnie za
warty został z rządem francuskim, zape 
wuia nowe możliwości eksportowe na ry 
nek francuski w ciągu najbliższych lat, 
w tej wysokości, aby odpowiadały one »ym«wii » " l i f i c h * -

corocznie transferować ^ , 8 ! * ^ * ° -sumom, 
musimy 
życzkl. 

które 
w i czech, obroty mogą ewent«a'¿ r i 8i» 

wyniku zaciągnięcia po j w n a s t ę p n y c h o k r e s a c h pod*> 

Podstawy p o r o z u m i e n i a polsko - a n g i 
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w przemyśle węglowym. — Wywiad z wiceministrem dr. Adamem 
niami politycznymi w ciągu ostatnich kil-jnej Austrii i zmniejszyły 
kunastu miesięcy. Jasnym jest, że prze-'odpowiednio własny swój 
obrażenia te musiały wywrzeć zasadni-,rynki trzecie 

Na zaproszenie rządu brytyjskiego, 
wiceminister przemysłu i handlu dr-
A. Rose złożył wizytę, w Londynie, 
celem omówienia z brytyjskim mini
strem górnictwa Lloydem sytuacji pol
skiego i brytyjskiego przemysłu wę
glowego na rynkach eksportowych. W 
wyniku przeprowadzonych rozmów zo
stał podpisany układ, uzgadniający w 
tej mierze współpracę obu przemy
słów węglowych. 

W związku z tym wiceminister A. 
Rose udzielił prasie wywiadu, który 

• podajemy poniżej w streszczeniu; 

Od szeregu lat istniało między prze
mysłem węglowym brytyjskim i polskim 
porozumienie dotyczące eksportu węgla, 
w myśl którego strona polska zobowią
zywała się do niewzmagania swego wy
wozu ponad określony odsetek eksportu 
brytyjskiego, względnie importu rynków 
odbiorczych. Umowa ta zmierzała do usu 
nięcia szkodliwej konkurencji międ/y 
przemysłami obydwu krajów, a nadto 
stanowić miała pierwszy krok do szer
szego porozumienia eksportowego, obej
mującego wszystkich głównych ekspor
terów europejskich węgla. Umowa funk
cjonowała przez szereg lat i przyczyniła 
się przypuszczalnie do pewne] stabiliza 
cli cen na rynkach odbiorczych, gdyż 
usunęła jeden z czynników obniżających 
ceny, a mianowicie polsko - brytyjską 
konkurencję. 

Umowa polsko - brytyjska odnowio
na została po raz ostatni na dwa lata w 
końcu 1937 r., czyli przed przeobrażę-

Rose 

Miejsce na ty&LE 
czy wpływ na sytuację, która wytworzy trzecich musi i może zająć P 
ła się na tym odcinku. utrzymany raa być ten ^f nr.iQ^J 

Dó Polski włączony został nowy ob- go obszaru polskiego w swm ^ 
szar, który produkował przed przyłącze 
niem do Polski 7 i pół do 8 milionów ton 
węgla. Z produkcji tej konsumowano oko 
ło 2 miln. ton na terenie Zaolzia, podczas 
gdy reszta stanowiła nadwyżkę ekspor
tową, wysyłaną niemal wyłącznie do 
dawnej Czecho - Słowacji. Jest rzeczą 
oczywistą, że Zaolzie nie może w zmie
nionych warunkach politycznych wysy
łać na dawny teren Czecho - Słowacji 
analogiczne ilości i faktycznie eksport na 
ten teren zmalał blisko pięciokrotnie, a 
i w obecnej szczątkowej formie wywo
łuje trudności rozrachunkowe. 

Zaolzie musiało szukać zatem innych 
rynków zbytu na terenie Polski oraz 
państw trzecich i fakt ten podciął oczy
wiście te podstawy, na których oparł 
przemysł polski cyfry eksportowe, prze 
widziane w polsko - brytyjskim układzie. 
Trudności spotęgowały się przez to, że i 
dla starych polskich okręgów zmniej
szyła się zasadniczo chłonność dawne
go rynku Austrii i Czecho - Słowacji z 
chwilą, gdy te rynki przestały być nieza
leżnymi. W praktyce zaszedł zatem taki 
wypadek, że Niemcy zaczęły dostarczać 
zamiast Polski węgiel potrzebny dla ob
szaru dawnej Czecho - Słowacji i daw-

cle węgla, który istniał przy 
polsko - brytyjskiej umowy 

Protokuł, który p o d p i s y * & * S ^ U 
dynie z p. ministrem Lloyd e"rzeir>VV 
że oba rządy zalecą swym P/gdysy 
ponowne zebranie się dla P j. 
wanla i ustalenia tych zmian- ó , v w 
nikają ze zmienionych * a r U " r*%r 
tycznych. Oba rządy ,f a i%^ 0,J 
swym przemysłom w s p ó l n e s z c l V 
nie w sprawach związanych * ^ j 
międzynarodowym porozum' 0hii> j 
glowym. Mam nadzieję, że prw ,5*' g* 
ne] dobre] woli dwuch pr* e,?/ a f li* ?J 
dą się niewątpliwie ro*w™f5r*ra 
których zachowana będzie w * pr?V 
ścisła współpraca o b y d w « Ł i " ' 
słów, bez naruszania ż y w ° t l " j 
sów żadne] ze stron. Pf «' 
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Na zakończenie 
atmosierę zauiania 1 zrozun" 0^ ( i l,i 
kie] przeprowadzone b y ł y J , 0 w e p ' 
dyńskle — zakończy! rozm" 
ster A. Rose. 
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Z Sqdlu Handlowego 
Min. Jan Piłsudski 
Wileńskiego Banku 

Odbyło, się doroczne• $$<f ig 

Na posiedzeniu niejawnym sądu handlowego 
w Łodzi w dniu 17 maja r. b. zostało zarządzone 
otwarcie postępowania układowego w sprawie 
firmy Abram Mordka Grajwer — wyrób towa
rów bawełnianych w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 59, zaś w dniu 20 maja r. b. otwarto postępo
wanie układowe w następujących sprawach: 

Firmy „L. Halberg" konfekcja damska i mę
ska, Łódź, Nowomiejska 6; firmy „Bzura" Mau
rycy Kleczewski i S-ka — Apretura i Farbiarnla 
w Zgierzu; firmy Julian Zilbcrszpie — wyrób 
towarów włókienniczych—Łódź, Piotrkowska 20. 

Terminy zgłoszeń należności wierzycieli wy
znaczył cąd w okresie do 3-ch miesięcy. 

Bracia Sułkowicz — wyrób i sprzedaż goto
wych ubiorów w Brzezinach; Bracia Ch. 1 B. 
Gorodeccy i S-ka - Tex — wyrób ł sprzedaż to
warów włókienniczych, Łódź, Piotrkowska 36; 
Szylis i S-ka — wyrób i sprzedaż towarów włó
kienniczych, Łódź, Piotrkowska 27; J . Szarf — 
wyrób f sprzedaż towarów tekstylnych, Łódź, Za
wadzka 6; Bracia Lew i S-ka — sprzedał go
towych ubiorów w Brzezinach; Kupier i Hersz-
kowicz — fabrykacja i sprzedaż towarów włó
kienniczych, Łódź, Piotrkowska 79; Moszek Ra
szewski i Synowie — wyrób i sprzedaż konfekcji 
męskiej w Brzezinach; Abram Szpajzer — sprze
daż towarów bawełnianych, Łódź, Nowomiejska 

W dalszym ciągu do dnia 24 b. m. zgłosiły i Nr. 3; A. Nawry — sprzedaż towarów welaia. 
wnioski o otwarcie postępowania układowego | nych i pólwelnianych, Łódź, Piotrkowska 28. 
następujące firmy! 

dzenie akcjonariuszów W i e % « 
ku Ziemskiego, na którym 
bilans 1 sprawozdanie z dz»a Ą 
ku w roku 1938. ..^j d"pj 

W wyniku wyborów wjg p fy) 
u Banku b. minister skar^ 

ki. 1̂ )1 

Kongres Ml^tl^^ Handlowej w KoPe» 
Dnia 26 czerwca r. unia ¿o czerwca ' ' .«Ln^yi^oiV 

Kopenhadze obrady 
TT «« • m ,«ł/»rn u *̂iiwv 

su będą aktualne zagadnij , j> 
rodowej polityki ekonoma i a l vjp 

W kongresie weźmie >u
k j cii y 

1.000 delegatów z wszy s 
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„REPUBLIKA" Nr. 144. Piątek, 26 mała 1939 r. II 

a pieniężna 
g ^ S j - . 90.92 J J O T B S M T " 
HOS > 28S w 1 °°i| 5 - 9 9 ' 7 5 ' Holandia 2 8 6 . 3 0 

I F F I " - 5 ? Q , 4 , 9 1 ~ 2 4 ' 9 8 - 2 4 . 8 4 , Nowy Jo. , 
'S* - 53n V5' N o w y Jork-kabel 5 . 3 1 . 5 / 8 _ 
l a , , M 4 ! 4 3 / ? ' Oslo 1 2 5 . 4 7 - 1 2 4 . 8 3 , Paryżl 
*!«' ', 2"rvM,7j 4 0 6 ' Sztokholm 1 2 8 . 4 5 — 1 2 8 77,J 
VH«'fil nV.° ~ 1 1 9 5 0 ' V / ł c 

Defraudacja konduktora autobusu 
1 Sąd skażał Stefaniaka na półtora rokn 

więzienia 1 5 0 0 zł. grzywny 
łochy 2 8 . 0 3 —I 

•00 T n ' t t Polski 109.00, Cukier 34.501 
p^ttaT* °°' Ostrowiec 75.00. Tendencja| 

ii.550, hL^OCENTOWE! Poż. Wewnątrz 'iZ,fJ,ri, 82 00 ^ y i n a U*L E M ' 78-°°' N"E' E M ' 
' l* ' 0 0 dr ' r! Konwersyjna 65.00 — 62.00 oet f,i-6n'<n

D°larówk 60.50 a 3 9 . 0 0 , Konsolidacyjna 
H hPfOc P „ 0 S t ' 8 e ł k i I dr., Kolejowa 62.00, 
" T I I \ , T J E M ' P A Ń S K I E seria I-szej 53.00, 5 i pól 
Vi«; S5.25 o U « » 81.50, 4 i pól proc. Ziemskie 
V 3 3 f. 61 w 5 4 ' 7 5 — 55,00, 5 proc. Warsza-
H^K 5in 6 0 ' 5 0 - 6 1 - 0 ° - 63-50 - 62.50 
! i« 8 1 1938 =" m ' Ł o d z l 1 9 3 3 r - S 4 ' 0 0 ' 5 Pr°= 

«̂>n. 66,75̂ ' 0 | 6 P r 0 C i Oblig. Warszawy 

^ f t odclnul1 P°* a8ieldowych: 3 proc. renta! 
MS Wdów Psn 5 , 0 0 0 z l> ~ 4 7 , 5 0' p o 5 0 0 zl— I 

V P'ft<!eniu ^° W P * a c e n U 1 ' Starachowice) 

^o,''. 0brofv ^ ' e ' ^ x ' c warszawskiej nie uległ 
^ic'1 "P. nJL ' a w dalszym ciągu minimalne. 
. Ji „° be» . W o n <> *ylko 4 akcje i tranzakcje 

Hck **»tve • a ' * , , e - P a P> e r y państwowo, 
^h* 0 *lot6win a 0 D n i i y l a wczoraj w obu 
\ i e P « v i . S ' I n n e Pożyczki natomiast są 

h t bYcl e
 y ku«"sie realnym i względnie la-

Staś** 
*pr ,w»t|.. "V a Pr°wlo 9 

N. ,B 5̂SI? ^ *' "Spad,y ° 150 Pkt 

Niu*í»í¿i'?e/ s a s l a b e 
Ziemskie serii V 

*nów o 50 punktów, tak ii ich 
prawie 9 procent. Z miejskich 

. % 0 w * e t . ° 200 punktów — strata zu-
\M Pauu. s* cdnln w tym poszukiwanym 
' l f I » 5

P > Łódzkie 1933 r. spadły od 
^«.Pttnl<t6w n a , n i B o 3 0 « punktów, a 1938 r. 
W ' % ż t- J L O D X L P ° * y m k u r s ł c byl brak 

AL ?becu!„ d n o wyzbywać slą papieru, któ-
l3c<> S " c prawią l f t« .„« . ,n. 1 B a '^ p . r , L w l .< 10'proc. rocznie 

0 s t r °wlec Sly'Sll O,, pol*Wego spadły o 100 pkt.| 

V , 
jQ f t -"«>*. Lilpopy natomiast pod

p ó l u j " n . k t 6 w . . w oczekiwaniu dywi-*°l£61 i j U U K ' o w w oczeKiwaniu aywi-
^ l e j ^ ^ a k najlepsze akcje są chwl-

?* G I £ Ł D Y ŁÓDZKIEJ. 
» W e*orai„ X L O U * M Ł J ' 
!v w»no! h , m "braniu giełdowym w Ło-
5 y , n « 1..1 o l a r ° w k a 39.25 — 39.00, Poż. In-

•V. DA _ " 1 GTTLLCIL nn r-n nn nr\ TT _ • '-li 1.25 v e m ł 9 i l 7 9.50 - 7 9 . 0 0 , II-ej emisji! 
6 0 S N K o n $ o l i d a c y j n a 6 1 . 5 0 _ 6 1 . 2 5 , We-

. T» nj*" 7- 6 0 . 2 5 , Bank Polski 1 1 1 . 0 0 

W ŁODZI. 

°cja cokolwiek słabsza. 

o'tl°tow»'rt * razowa 9 5 proc. 2 8 . 5 0 _ 2 9 , 0 0 
y obrót Y ' "^"•y' Tendencja spok••>)•] Kursu n 127 t0° 

? Wrtwnawne' walorów 
Warszawa, 2 5 maja 
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Dzis Wczo-
raj 

Przed 
mies. 

Przed 
rolden 

7 8 — 7 9 — 83.50 80.25 

60.50 60.50 61.50 6 5 — 

6 5 — 6 7 — 7 0 — 

3 9 — 41.25 41.25 

5 5 — 55.50 5 9 — 64.63 

6 1 — 62.50 67.50 7 3 — 

5 4 — 60.25 64.63' 

109— 110— 1 1 4 — 120— 

• 8 8 — 9 1 — 74.25 

5 0 — 6 3 — 5 4 — 

S HI d a l « V ' 2 ^ N l A BAWEŁNY 
HHF* J O R K 8 0 M A , A 1 9 3 9 R O K U -

' '̂to^Pieft 8 i n ° 0 0 9 ' 8 5 ' czerwiec 9.17, li 
'7 P&<> 7 94 °' wraesień 8.15, październiki 

„ ^y^^^ee , S 5 U D Z I E N 7- 8 4> styczeń 7.78, 
^Sl ? R L E A N . 6 ' , k w i c c l e A 7 - 7 5 ' m a i 7 7 4 

, V 7R, 8-17, „ n j L o c o 9 ' 8 2 ' H P i e c 8 . 8 7 - « 
rH , I V t i»^90 8lU(i*ień 7.99, styczeń 7 .90-92 
"i.'Ai^OOL', 7 .S7_88, lipiec 7 .86-88 
'ihH 5 4 ' 3 , , i o

1 - 0 ?o 5.47, maj 5,01, czerwiec 
\>18 , 5 ' H . t n ? ł ! ń 4 6 0 ' wrzesień 4.49, paź 

V3 l u t V 4 3Q P a d 4 ' 3 7 ' firudzień 4,37, sty 
, "^U" , ' ' m a " e c 4.40, kwiecień 4.41 

Wll J ' .Mai% 6 ;5 3 ' . .» .»l 5.55. * H 6 4 S ' i . m a ' 
bJ-*3 6 52, V.; 4 4 ' "Piec 6.51, wrzesień 6.51 
\FOI\,. . 1 8 t 0 P a d 6.55, styczeń 6.69 ma 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo
wego w Łodzi znalazł się wczoraj 37-le-
tni Leonard Stefaniak, od polowy r. 1937 
zatrudniony w charakterze konduktora 
w przedsiębiorstwie komunikacyjnym 
p. f. „Żar". Jednocześnie Stefaniak byl 
cichym wspólnikiem, gdyż wniósł do 
tego przedsiębiorstwa dwa udziały na 
sumę 2.000 złotych. 

Zarządcy spółki od połowy r. 1938 za
uważyli, że wpływy na linii, na której 
pracował Stefaniak, znacznie się zmniej
szyły. 

W dniu 11 marca rb. kontroler zabrał 
Stefaniakowi bloczki oraz cedułkę i przy 

cedułki byty sfałszowane, zaś bloczki bi
letowe oryginalne, lecz pochodzące z kra 
dzieży. 

Wobec ujawnienia fałszerstwa i de
fraudacji sięgającej wg. prowizorycznych 
obliczeń około 19.000 złotych, zarządcy 
postanowili Stefaniaka oddać w ręce 
policji. 

Na wczorajszej rozprawie wyszło na 
jaw, że Stefaniak przywłaszczył sobie 
14.000 złotych. 

Rozprawie przewodniczy! sędzia Swi-
narski. 

Sąd skazał Stefaniaka na półtora roku 
. . V . U . U U I W „ I uittŁ ^.i-uuiRę i iJi Ły i otju snuz-tii owiniet 11 u nu 
bliższym w nią wglądzie, stwierdził, żel wlezienia 1500 zł. grzywny. 

R a d i o p r o f g r u m 
PIĄTEK, dnia 26-go maja 1939 r. 

5.30—5.35: Pieśń „Kto się w opiekę". 5,35— 
6.35: Muzyka poranna (płyty). 6.35—6,50: Gim
nastyka. 6,50—7,00: Muzyka (płyty). 7.00—7.15: 
Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzyka (płyty). 

.00—8.10: Audycja dla szkół: 8.10—8,20: Ciąg
nienie miliona. Transmisja z Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Loteryjnego 8.20—11.00: Przerwa, 
11.00—11.25: Audycja dla szkół: „Kazimierz Tet
majer" — audycja słowno-muzyczna dla dzieci 
starszych w opracowaniu Zofii Mierzwińskiej. 
11.25—11.30: Muzyka (płyty). 11.30—11.57: Au

dycja dla poborowych. 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03—13,00: Audycja południowa. 13.00 — 14,00: 
Przerwa. 14.00—14.50: Muzyka salonowa i re-
vellersi (płyty). 14.50—15.00: Łódzkie wiadomoś
ci giełdowe. 15.00—15.25: „Zagadka historyczna", 
audycja dla młodzieży w opracowaniu Gabrieli 
Pauszer. 15.25—15.35: Poradnik sportowy. 15.35 
16.00: Muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry Roz
głośni Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań
skiego. 16.00—16,10: Dziennik popołudniowy. 
16.10—16.20: „Miasteczko żyje z mebli', reportaż 
z II Targów Meblarskich w Nowem — wygłosi 
Bernard Nuszkowski (z Torunia). 16,20—16.35: 
Rozmowa z chorymi ks. kapelani Michała Ręka
sa (ze Lwowa). 16.35—17.10: Recital fortepiano

wy lizy Rodzińskiej. 
17.10—17.20: „Echa mocy i chwały". 
17.20—17.40; Pieśni amerykańskie w wyk. Olgi 

Łady — sopran (ze Lwowa), 
17.40.—17.50: Wrota Wschodu: Strażnicy Dale 

kiego Wschodu — felieton — wygłosi prof. 
Michał Siedlecki (z Krakowa). 

17.50—18.05: Literatura dla wszystkich—„Inżynier 
Szeruda" — Gustawa Morcinka. 

18.05—18.20: Chór szkoły powszechnej Nr. 118 
pod dyr. Jana Żelechowskiego. 

W R Z E -
Z E Ń | 

^ C S f t > » 6.53. 
i, ' aNi*^iemii ' . m a ' 5 - 6 0 - Upiec 5.62, V, 
^ M T 1 3 > 5 7 ' l»topad 5.56, ity 

U l / f e 5 U ' 3 , 5 ' Upiec 9.85, październik 

S S ^ u 8 ' 8 2 , m a r z e o 8 - 8 1 , 

H ^ O e . «IA. Sakellaridls: Lipiec 11.68. 

^ l ^ o l l l C 8o! 1 , 6 3 , l i s l 0 P a d 1 1 7 0 - sly^eń 
, , 6 7 < luiv e

9
r ri e c . 9 ' 5 7 ' s i c r P i e ń 9.66, paź-
•'ł kwiecień 9,79 

SANATORJUM ZDROJOWE W CIECHOCINKU 
W roku bieżącym przybyła w Ciechocinku 

nowa bardzo ważna placówka lecznicza dla cięż
ko chorych reumatyków i artretykÓw, wymaga
jących dokładnego i wszechstronnego zbadania 
oraz troskliwego leczenia zdrojowo-kąplelowego. 
Placówka ta nosi nazwę „Sanatorjum Zdrojowe
go" i zorganizowana została przez Zarząd Zdro
jowiska w porozumieniu z Kliniką Wewnętrzną 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w Warszawie. 
Kierownictwo sanatorjum objął docent tegoł uni
wersytetu dr. med. Antoni Fidler, a personel le
karski stanowią trzej doświadczeni lekarze-kli-
aicysci. Sanatorjum mieści się w nowoczesnym 
piętrowym budynku z dużym ogrodem i rozpo
rządza 20 salkami jedno i dwuosobowymi. Dział 
rozpoznawczo-lccznlczy posiada różnorodne apa
raty i urządzenia, własne laboratorium analitycz
ne i pracownię do badań podstawowej przemia
ny materii. 

Do sanatorjum przyjmowani tą chorzy w 
trzech turnusach: 1-go czerwca, 1-go lipca 1 1-go 
sierpnia; okres leczenia trwa przeciętnie jeden 
miesiąc. Podczas swego pobytu w sanatorjum 
chorzy otrzymują pełne utrzymanie sanatoryjne 
według przepisanej djety, stała opieka lekarska 
i wszystkie potrzebne zabiegi zdrojowo-kąpie-
owe. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje strona 
lecznicza sanatorjum, która jest w tym zakładzie 
postawiona bardzo wysoko. Każdy chory zostaje 
bardzo szczegółowo i dokładnie zbadany, a po. 
stępy kuracji są kontrolowane przez kilkakrotne 
badania kontrolne kliniczne, laboratoryjne 1 rent
genologiczne. 

KOLONIE LETNIE TOZ-u. 
W pierwszym turnusie, który trwać będzie 

urzez miesiąc od 17-go maja do 17-go czerwca 
b r., na koloniach letnich łódzkiego oddziału 
TOZ-u na Wiśniowej Górze przebywać będzie 
3 0 0 dzieci ze szkół powszechnych miejskich. 
Dzieci pozostają pod opieką wychowawczą i le
karską, otrzymują 5 razy dziennie posiłki obfite 
i smaczne i korzystają z dobrodziejstw wiejskie
go powietrza. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZAGRANICĄ. 
Firma angielska przyjmie przedstawicielstwa 

Ieolskich fabryk wyrobów wełnianych i jedwab
nych na rynek angielski. 

Firma afrykańska (Kenija) okazuje zaintere
sowanie dla importu koców, taniej gotowej kon-
ffekcji i tkanin bawełnianych drukowanych oraz 
[innych. 

Firma holenderska obejmie przedstawiciel
stwa firm, produkujących materiały prdszewko-
Iwc, wclninrc tkaniny ubraniowe ł sukniowe, tka. 
jniny jedwabne i s/tuczno-jedwabne, trykotaże, 
Spończochy, skarpetki. 

18.20—18.25: Jak spędzić święto? — poradzi 
Ludwik Szumlewski. 

18.25—18.30: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30—19.00: Powszechny Teatr Wyobraźni: — 

„I co z takim zrobić" — komedia Romana 
Niewiarowicza w T A D I O F O N I Z A C J I autora. 

19.00—19.45: „Rozmaitości muzyczne" — koncert 
rozrywkowy (z Katowic). Wykonawcy: Or
kiestra Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Ja
rosława Leszczyńskiego, Śląski Kwartet Lu
dowy, Leopold Janicki i Zbigniew Lipczyń-
•kl duety, M, Korabianka — lekkie pios., 
Jan Bryzek — fortepian. 

19.45—20.00: Odczyt wojskowy. 
20.00—20.15: Groteski w wyk. Orkiestry Henry 

Halla (płyty). 
20.15—20,35: Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe

go (z Katowic). 
20.35—21.00: Audycje Informacyjne: • Dziennik 

wluczorny (20.40). Wiadomości meteorolo-
giuzne. Wiadomości sportowe. Nasz pio-
gram na jutro. 

21.00—21.40: Józef Haydn — „Lato", fragment 
oratorium „Cztery pory roku". Wykonawcy: 
Orkiestra i chór P. R. pod dyr. Czesława Le
wickiego, Janina Szczygłówna — sopran, Ka
zimierz Czekotowski — baryton, Michał Za-
beyda-Sumicki — tenor. Chór przygotował 
Stanisław Nawrot. 

21.40—21.55: „Nowe prądy—nowi ludzie'—szkic 
Czesława Zgorzelskiego (z Wilna). 

21.55—22.35: Miniatury kwartetowe w wykonaniu 
Kwartetu Smyczk. Rozgłośni Krakowskiej. 

22.35—22,55: „Dialog o myśli i zjawiskach ducho
wych", fragment z „Emancypantek" Bolesła
wa Prusa. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30—BUDAPESZT: „Wolny strzelec" — opera 

Webera. 
19.45—SOFIAi „Potępienie Fausta" — legenda 

dramatyczna Berlioza. 
20.15—SZTUTGARTi „Uprowadzenie 'z Sera|u"_ 

opera Mozarta. 
20.15—WIEDEŃ! „Poskromienie złośnicy" _ ope

ra Goetza. 
20.15—LONDYN Reg. : Londyński Festiwal mu 

zyczny. Dyr. Arturo Toscanini. 
20.30—STRASBURG i „Krzysztof Kolumb"—ope 

ra Milhauda. 
23.00—RADIO PARIS: Koncert nocny. 

Nasz reporter zanotował: 
Na ulicy Zgierskiej najechana została przez 

samochód 53-letnia Genowefa Wieczorek (Bole
sława 15), odnosząc złamanie nogi oraz ogólne 
obrażenia ciała. Poszkodowaną przewieziono do 
lecznicy. 

W mieszkaniu własnym przy ulicy Rokiciń-
skiej Nr. 11 poparzona została wrzątkiem 34-let-
nia Bronisława Grunt, odnosząc rany klatki pier
siowej. 

Na posesji przy ul. Wiązowej Nr. 15, w cza
sie sprzeczki przy kartach ugodzony został no
żem w głowę 31-letni Stefan Miętkiewicz, bka-
tor tego domu. Rannego opatrzyło pogotowie. 

W <temu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 78 wy
buchł wczoraj o godz. 11.55 pożar, który ugasił 
5-ty pluton straży, Przyczyną wybuchu ognia by
ło zapalenie się drzewa, ulokowanego przy kotle 
centralnego ogrzewania. 

• 
W bramie domu przy ulicy Wysokiej Nr, 13 

znaleziono niemowlę płci męskiej, w wieku oki-
ło 6 miesięcy. Dziecko przesłano do miejskiego 
domu wychowawczego — za matką wdrożono po
szukiwania. * 

Przy zbiegu ulic Podręcznej i Zgierskiej 
okradziono przy przystanku tramwajowym StH-
nislawę Fałek z Tuszyna. Poszkodowanej zabra
no walizkę z rzeczami, wartości 200 zł, 

— Z mieszkania Marii Suskiej eprzy ul. Wa
piennej Nr. 16 skradziono garderobę, wartości 
320 złotych. 

MŁODOŚĆ, ENERGIA, SPRAWNOŚĆ 
wymagają racjonalnego odżywiania. Niestety, or
ganizm nasz często jest odżywiany wadliwie. 
Zwykłe nasze pokarmy zawierają czasami za ma
ło substancyj mineralnych. Ten brak w pokar
mach prowadzi bezpośrednio do dcmineralhacji 
organizmu. Minerogcn F. F. etanowi pożywkę 
mineralną, która dzięki swemu składowi i fizjo

logicznemu stosunkowi ^awittych składników, 
przeciwdziała dcmineraU^r..-!! i stwarza w oriti-

I ni .mię rezerwę mineralni. Anteka Mazowiecka, 
I Warszawa, Mazowiecka Nr. 10. 

Dział oficjalny ŁOZPN 
Komunikat WSS Nr. 15 

Pkt. 1. Obsada zawodów o jnistrzostwo: 
28 maja, godz. 11. boisko WK5, WKSs — 

ŁTSO., P. Naporski. . 
28 maja, godz. 9, boisko WKS, WKS U — 

ŁTSO II, P. Ostrowski. 
28 maja, godz. 17-30, boisko Zjednocz., zje

dnocz. - ŁKS, p.. Sperling. 
28 maja, godz. 15.30, boisko Ziednocz.. zje

dnocz. II - ŁKS II, P. Qrud»lńskl. 
28 maja, godz. 11. boisko Sokół Pabj., Bu

rza — U.T. IB, p- Winiarski, 
28 maja, godz. 9, boisko Sokół Pabj., Burza 

— U.T. II, p. Michalak. 
28 maja. godz. 17.30, boisko Sokół Pabj., 

P.T.C — Sokół Zg., p. Szumlak. 
KLASA „B" . 

28 maja, godz. 11, boisko Widzewa Hakoah— 
Boruta, p. Błaszczyńskl. 

28 maja, godz- 11, boisko Zd. Wola, TUR— 
K.E., p- Jóźwiak. „ , . e"~ 

28 maja, godz. 17.30, boisko Zd. Wola - So
kół Zd. Wola — Strzelec, Siew, p. Łyszkowskl. 

28 maja, godz. 17.30, boisko Aleksandrów, 
Sokół Aleks. — Makabi, p. Olejnik. 

28 maja, godz. 15.30, boisko Aleksandrów, 
Sokół Al. U - Makabi U, p. Hanysz. 

KLASA „C". 
28 maja, godz. 17.30 boisko Wimy, Gwiazda 

— Strzelec, p. Joskowicz. 
28 maja, godz. 17-30 boisko Sokół K. TUR 

Ch. — Sportion, p. Gulman-
28 maja, godz. 11, boisko w Zgierzu, Boruta 

II — Norblin, p. Zawadzki. 
28 ma]a, godz- 17.30, boisko w Zgierzu, Ma

kabi — TUR, p. Racięckl. 
28 maja, godz. 17.30 boisko Konstantynów, 

K.K-S. — Strzelec, p. Sikorski. 
28 maja, godz- 17.30, boisko Olowno, Metal 

— Przybylowianka, p. Kowalewski. 
28 maja, godz. 11, boisko Ozorków Strzelec 

- O r l ę , p. Foland. 
29 maja, godz- 11, boisko Zd. Wol., Makabi 

— Zelowskl K.S., p. Klaja. 
29 maja, godz. 17.30, boisko Zd. Wola. O.M. 

P — Ż.S.S.O. p. Rakowiecki. 
29 maja, godz. 17-30, boisko Miejskie Konst. 

R.K.S- — A.KS., p. Fligelman. 
Juniorów. 

28 maja, godz. 17.30, boisko W.K.S. — W-
' K-S. — U.T-, p. Wallach-
) 29 maja, godz. 11, boisko Zgierz ŁKS- — 
: Przybylow., p. Bira-

Towarzyskie. 
27 maja, godz. 16, ŁKS — TUR, lun, p. 

Sznerling. 
Liniowi na ŁKS — TUR pp. Blak i Mi

chalski 
28 maja, boisko Widzewa, Zaolzie — Team 

Rob., p. Kowalski. 
29 maja, boisko Ozorków, Zaolzie — Team 

Rob-, p. Pogodziński-
Pkt. 2. Prosimy o przybycie w środę dn. 31 

b. m. o godz. 19-ej do lokalu LZOPNpp- Jań
czyka i Zawieruchę. 

Pkt. 3- Przypominamy pp. ssdziom, iż bile
ty wstępu na zawody Polska—Belgia wydaje 
się. w kasie głównej od ul. Ka-olcwsKiej-

Pkt. 4- Poniżsi pp. są wyznaczeni do peł
nienia funkcji gospodarzy na meczu Polska — 
Belgia i winni zgłosić się do generalnego gos
podarza p. Karbowiaka na godz. 14-tą. pp. Kar-
bowiaka, Woźniakowskiego, Ostrowskiego, Kap 
czyńskiego, Hanysza, M. Bornsztajna, Bluszke-
go, Michalaka, Utratnego, Tadeushka, Orudziń 
skiego, Zawieruchę, Mlniaka, Fligelmana Gut-
mana, Wypycha, Sikorskiego, Rakowieckiego, 
Goldiarba i Folanda. 

Pkt. 5 . Uprasza się o przybycie do '-.ukalu 
Wydziału na dz- 1 czerwca r. b- na godz. 20-U 
PP. Środę i Fiszmana. 

Pkt. 6. P. Fligelman zechce zgłosić się na 
godzinę przed rozpoczęciem zawodów, ceicm 
przyjęcia boiska w Konstantynowie 

Pkt. 7. Wzywa się p. Michilsk'cgo do /ło
żenia 2 fotografii do leittymnci. wobec miano
wania go sędzią rzeczywistym. 

Kronika szachowa 
40 PAŃSTW ZGŁOSIŁO SIE DO OLIMPIAD f 

W BUENOS-AIRES. 
Prowadzone od roku przez argentyński zwią

zek szachowy prace przygotowawcze do turnieju 
narodów, znajdują sęi na ukończeniu. Jak dotąd, 
do turnieju olimpijskiego zgłosiło tię 40 państw, 
w tej liczbie wszystkie republiki środkowo ! po
łudniowo.amerykańskie, Kanada, Australia, Po
łudniowa Afryka i Palestyna. Tak więc po raz 
pierwszy w dziejach szachów równocześnie re
prezentowane będą wszystkie części świata. 

Z drużyn europejskich definitywnie zrezy
gnowały z udziału Szwajcaria, Wągry, Holandia, 
Czechy i Dania, 

Oficjalne otwarcie olimpiady nastąpi 20-go 
lipca. Rozgrywki, wedle z góry ułożonego pro
gramu potrwają 22 dni. Koszty tej wielkiej im
prezy obliczone są na 500.000 zł. 

Ze znanych matadorów szachowych ujrzymy 
w ramach turnieju championa świata dr. Aliechi-
na (w barwach Francji), poprzednika jego na tro
nie szachowym Capablankę (Kuba), młodych pre
tendentów do mistrzostwa świata Keresa (Esto
nia) i Reshevskiego (St. Zjedn.), arcymislrzów 
Bogolubowa, Eliskasesa (Niemcy), Pirca, prof. 
Vidmara (Jugosławia), Stahlberga (Szwecja) Ud. 

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI. 
Śląski okręgowy związek szachowy organizu

je w ramach swego 15-lctniego jubileuszu, przy
padającego w roku bież., 3 drużynowe mistrzo
stwa Polski. Mistrzostwa odbędą się we wrześ
niu b. r. w Katowicach i wezmą w nich udział 
reprezentacje wszystkich okręgowych Kwiatków. 

W dotychczasowych mistrzostwach, które 
: nieły miejsce w roku 1929 w Królewskiej Hucie 

i w roku 1934 w Katowicach — reprezentacja 
Lodzi dwukrotnie zdobyła drugie miejsce po 
Warszawie, 



Do akt Nr. Km 1114/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rew. 5-KO, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. I-go Maja 34, na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 30 maja 
1939 r. o godz. 12-ej w Łodzi, ul. Ka
mienna nr. 2, odbędzie sie publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 50 
podpinek na kołdry płócienne i 50 po-
wloczek na podszewki płócienne, osza
cowanych na łączna sumę zł. 750.—, 
które można osiadać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 15 maja 1939 r. 
KOMORNIK: 

(—) St. Oulkowskl. 

Ady Rosner 
PORAŹ PIERWSZY W POLSCE 
Z 15-OSOBOWA ORKIESTRA 

OGRÓD - DANCING - RESTAURACJA 

„ C J r l E Z A D Y " 
PIOTRKOWSKA 53 (KOŚCIUSZKI 6) 

ZWRACA S I Ę UWAGĘ SZANOWNYM 

GOŚCIOM, ŻE W RAZIE NIEPOGODY 

D A N C I N G I O D B Y W A J Ą S I Ę 

— W KRYTYM PAWILONIE. — 

ŚNIADANIA O B I A D Y KOLACJE 

N 

M a r i a A n t o n i n a 
DZIŚ PREA1IERA 
ŚWIĄTECZNEGO 
PROGRAMU! 

' W rolach głównych: NORA\A SHEARER, TYRONE POWER. JOHN BARRY 
MORE 1 GLADYS GEORGE. Pod reżyserską batuta mistrza VAN DYKE'A. 
Z uwagi na wysokie walory artystyczne filmu uprasza sie P. T. Publiczność 
o przybywanie na początki seansów. Poczqtek w dni powszednie o godz. 4-ej 
pp., w soboty o godz. 2-ei pp., w niedziele i święta o godz. 12-e) w południe. 

^ H M N H N M M N H t M M N N I N H I M t " - O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O 0 O 

Kopernika 16 . teL 140-72 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi zgodnie 

z uchwałą magistratu nr. 156 z dn. U.V. 
1939 r. ogłasza publiczny przetarg na 
sprzedaż i rozbiórkę budynków miej
skich, położonych przy ul. Wodnej nr. 
4 4 , z tym, że po rozebraniu tychże ofe
rent zobowiązany będzie do zabrania 
materiału z rozbiórki, do wyrównania 
dołów i oczyszczenia placu z gruzu 
i śmieci. 

Oferty pisemne z wyszczególnieniem 
oferowanej sumy należy składać w Za
rządzie Miejskim, PI. Wolności 14, III 
piętro, w pokoju nr. 44, do dnia 3.VI. 
1939 r. do godz. II rano, w kopercie na
leżycie zamkniętej i zalakowanej, z na
pisem: „Oferta na kupno i rozbiórkę bu
dynków przy ul. Wodnej nr. 44*'. 

Szczegółowe informacje otrzymać 
można w Wydziale Technicznym, PI. 

i Wolności 14, II piętro, w pokoju nr. 25. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 12-ej w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze
pisami w wysokości zl. 100.— należy 
złożyć w Kasie Zarządu Miejskiego, zaś 
kwit dołączyć do oferty. Wadia skła
dane w walorach winny być deponowa
ne w Głównej Kasie Miejskiej przynaj- I 
mniej na 1 dzień przed przetargiem. { 

Łódź. dnia 25 maja 1939 roku. ; 
Zarząd Aiisjskl w Lodzi. 

n a u m m m m n w s m m m — Z A C I S Z E LEŚNE 

f U z d r o w i s k a \ 
\ i l e t n i s k a 

POSZUKUJE Sir, NATYCHMIAST 
h zdolnej 
| STENOTYPISTKI - SEKRETARKI 
5 znającej prace biurowe. Oferty prosimy 
5 składać sub „Wykwalifikowana". 

O G O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C K D O O 

„ F O T O P L A S T I K O N " 
UL. MONIUSZKI 2 

^V wyświetla dziś i dni następnych 
ciekawy program p. n. 

TANGANIKA i KENYA 
(AFRYKA WSCHODNIA) 

Fotoplastikon czynny cały dzień bez przerwy. 
Wstęp 25 gr., mlodz. szkol. 15 gr. 
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RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCY.I GRY 
FORTEPIANO

WEJ 

(moskiewskie 
konserwatoriuml 

oraz francuskiego 
po dłuższym 

lobycie w Paryżu 
O. HURWICZ-

SZTYLLEROWA 
Narutowicza 31 

m. 6. 

x » o o 6 o o o o o o 

Dr. KLINGER 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
włosów) przeprowadził sie na ul 

PRZEJAZD 17 ?& 
Przyim. od 9—II I od 6—8\ "/lecz 

- W Ł A Ś C I W E 

D O R A C J O N A l ^ 0 . 

P I E L Ę G N O W A Ć 1 * 

J A M Y U S T N E J i 

P A S T A D O Z Ę B Ó W ! E L lKS ¡ 5 Y A D E M E C i m 
Z W A L C Z A J Ą K A M I E Ń N A Z Ę B N Y i P R P C H ^ 
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i 
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DR. MED. 

MICHAŁ URBACH 
ZAWADZKA 15, tel. 148-89 

CH. NERWOWE i WEWN. 
obecnie przyjmuje: 

C i e c h o c i n e k 
dworek „MENTONA" (el. 215. 

r 
i 
i 
Bmt 

K u p n o 
s p r z 

T 
1 i 

DO PASÓW sprzedamy szarimaszy-
nę mało używaną w b. dobrym sta 
nie. Zgłoszenia do administracji pod 
Ust. „W. P. i.". 

U O K T O K 

W. BALICKA 
S i e n k i e w i c z a 5 2 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
Drzvimule od 6—7.30 wlecz. 

•cant*/ 
SpecJ. CHOR-i WENERYCZNA r 

ul . P I O T R K O W A , 
Teléf. 

Przyjmuie od 8 - 2 I ° ¡ 8 . J V 
w niedziele i święta ° u ^ j f 

Pensjonat Ady 
Szvkier - Żólkierowej i Stefanii I 

Russakowei w Zakrzewie, przyjmuje POŃCZOCHY gazowe ze skazkami od 
zamówienia na święta. Telef. na nile]- zł. 1.50. Podnosimy oczka maszyno-
scu Poddębice 30, w Łodzi ?75-24 Iwo zupełnie bez śladu „Pogotowie 
, 1 4 . i g 21 Pończosznicze", Narutowicza 36, frem 

ZACISZE Leśne - Zakrzew Pensjo- WLODZIMIERZÓW. Pensjonat „Wio- SPRZEDAM okazyjnie ciekawa kolek-
nat Paulihy Kolskiej przyjmuje zamo- dzimierzanka'- przyjmuje zgłoszenia na c j c is.noo znaczków pocztowych. Wia-
wienia na święta. Łódź 217-37. Fel. na , . o ] o n i e l e t n i c o r a z ś w i c t a . Dzwonić | t i o m o ść tel. 149-92. 
•N>URN Poddębice 14. 
.IAREMCZE „Rój" pensjonat komfor
towy, prowadzony przez właścicieli 
Telefon 16. ' 

231-67 od 2—4 lub na miejscu 

CIECHOCINEK ..Nadwiślanka" tel 
Zarzqd Luby Szabryńskiej. 

m i « 7 V N I Komfortowy Peiisjon.it: •"' „, 

P<«*"ie l r ^ ! r ą 5 B ! ^ S w Ł ? ° ? a ^ . | P O K 6 j ładnie umeblowany z wsze.ki-
Uzicnck Wszystkie pokoie z D M I C « (jak M W G O H G ' H,rli,-I,a> ju>. jest mi wygodami wynajmę Inteligentnej 
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Do akt Nr. Km 1108/39 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rew. 5-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Al. I-go Maja 34, na zasadzie art. 
602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 30 maja 
1939 r. o godz. 12-ej w Łodzi, ul. Na
rutowicza nr. 18, odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości, a mianowicie: 
kontuaru, 9 parasolek jedwabnych, fi
gurek, przyboru do pisania, 5 rozpyla
czy kryształowych kompletu kryszta
łowego, lichtarza, kompletu mosięż
nego emaliowanego, 29 szalików weł
nianych, 2 sznury korali, przyboru do 
papierosów i t. p., oszacowanych na 
sumę zl. 605.—. które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dn. 16 maja 1939 r. 
KOMORNIK: ( - ) St. Dulkowskl. 

CHROMOWANIE, nikło*J 0 ' ,y V 
nie i L p. oraz wszelKie d y S 8 
skie wykonuje firmą W'« 2 0 4 % * 
ski, Piotrkowska S & J W 

--------xVll % c J 

Sygnatura XV'|cVT^ 
OBWIESZCZENIE1 O ̂  J 

NIERUCHOM \%acvi / 
Komornik Sadu 

dzi rewiru 17-go, Leon 
jacy kancelarię w Łoa* - r f p j f r 

gielnlanei Nr. 55, - fv
Ao ^fi 

681 S 3 k. p. c. ?0™e
cZcr<Ą 

wiadomości, że dnia 28 £ otoPfj 
o godz. 10-ej w Sad*> e

d, l e JrfJ 
sali Nr. 4 o d ^ a

 0 P , L 
drodze P " b l i f " e ; - r ^ 4 

nieruchomości, potoż 0 1 1 ^, J8- ^ 

Łodzi w sali Nr. 4 odbe^ n f ^ f ^ 
w drodze pu 

ruchomości, polo*""--1 
ul. Al. Kościuszki Nr. P» ^p. • ̂  
czonej Nr. I.ip. 7 6 7 a , ^ T ^ K i ' < W 

Nieruchomnść oszaco % l i j 
na sumę zl. 47.000.—. ^ , n i e 
łania w pierwszym ten ^ f 

35.250.- . J n x t t ^ \ V ' 
Przystępujący do P r i e « * 

zany jest zlozyć r« K ° ' 
ści zł. 4700 . - . , .23 "* j tt 

Łódź. dnia J 

K O M O R N % , « 4 

_ , , / ~ ' ł r t „ „ c W „ M . - ( I U D Z I I I V D R Z Y I E Ć Redakell od godz. 17 do 1». - Telefony: Administrada-, 122-14. Rcdakcla: Sekretariat KedakcllJ^' , 
L w f f i s k l f Ä Ä « SoSSuTSis S l . a 6 . H g ? U » y Ä ; Ts-444- ,e

0krefar,a, N O C N Y .36-43. Tło.-zn.a - .80-80. Konto P. fc O- Wydawnictw. .Republika": ^ L ^ Z 

P R E f a U R f l E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

^ Lodii ZL. 4.—. za oanojzenie DU DOMU 

40 gr. miesięcznie: T przesyłka DCWOWA 

w Polsce il 5—. ..Reoubllka" i J J ł -
preitt" w LODZI a ODNOSZENIEM do DOMU 

TL 7.— miesiecŁ»iie. 
Konto rozrachunkowe t.ódi 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń swyklych dzieli kie na 10 szp¡>'t po 28 mm. 

CfcNY OGł.OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wlęfii inni W tekście - »1 gr. ca wiersz mm. N.. 
JTRONIE 1 — zl. 2 za wiersz rnm Nekrologi — 40 gr za wiersz MM. Zaręczynowe i zaśiubi 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczalten zł, 25 r Drobne za słowo |5 gr. nalmnie! 
et, ISO; poszoklwa.iie pracy za słowo in gr. NNJMR.lel' zł 1.20. Opisowe w tekście rcdakcyi 
•iym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne inri proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne l tabe 
•NIvozne 25 proc. drożej. Za terminowy druk oetosze* Administracja nie odpowiada. — 

Wydaw.,.. 

Słuszne reklamacje beda CM* 
o ile wniesione beda naipM n , ci er# ,',,i< 

! 

ogłoszenia lub niezwłoczni* P \ G te\ 
sie drugiego z rzędu °*,OS^Y\ft.DIR 
mei treści co pierwsze- ov~^D^ 
zasadniczo nie zmieniają tre ,% « j 
nia nie upoważniają do " " f|os' eJ>' 

zapłaty lub powtórzenia 
—————' ; ^ V°fy(l 

RFOAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2, 3. 4 I U - Antoni Weiss, na str. H; 6 1 7 - ' - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 Szymon Olilck. na str 10 - Mateusz Rosner: K - l V f jV 
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